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Postulaty świata pracy 


wysuwają delegaci w toku dyskusji 
Blaski i cienie dotychczasowej pracy Zw. Zawodowych 


W drugim dniu obrad Kongresu Związków 
Zawadowych po wysłuchaniu referatów dele- 
gaci przystąpili do dyskusji. 

Pierwszy w dyskusji zabiera głos delegat ra 
dy zakładowej buty „Pokój“ ALOJZY SZWE- 
DA. Stwierdził on, że rady zakładowe nie za- 
wsre stoją na wysokości zadania i że popel- 
niane błędy najlepiej można poprawiać, sto- 
suiąc — w myśl wskazań referatu Aleksan- 
dra Zawadzkiego — zasadę krytyki i samo- 
krytyki. 

Powołanie grup związkowych sprzyjać bę- 
dzie — zdaniem mówcy — usprawnieniu pra- 
oy rad rakładowych. Alojzy Szweda zwraca 
przy tym uwagę na niezmiernie szerok! za- 
kres działania rady zakładowej, przeciążonej 
różnorodnymi zadaniami, a m. in. sprawo- 
wdnwczością. 

W zakończeniu Alojzy Szweda składa Pre- 
zydium Kongresu postulaty, dotyczące popra 
wy warunków materialnych, uchwalźne na 
ię KARZE masówkach huty „Po- 

CJ 

Przemówienie ob. SŁAWUTOWEJ, członka 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Górników wielo 
krotnie przerywane było oklaskami, Dała ona, 
przede wszystkim wyraz stanowisku, jakie 
zajmują dziś kobiety ~ zórniezki, odpowiada- 
jące wzmożoną pracą — podżegaczom */ojen- 
nym. Kóbiety - zórniczki — stwierdza mów- 
czyńi — wiedza. jaką nienawiść budza nasze 
osiągnięcia m= =w gborin i iłatycznymi 
Odpowiadamy pracą — składając zobowiąza 
nia przedkongeresowe, 


Musimy wywalczyć pokój 
Nastepny zabiera głos w dyskusji prof. 
STANISŁAW KULCZYŃSKI, rektor Uniwer 
sytetu we Wrocławiu. Analizując zagadnienie 
walki o pokój, mówca polemizuje z burżuazyj 
ną pseudonaukową tezą o niemożności uni- 
knięcia wojny, jako nie dającego się przeła- 
mać prawa natury, Podkreśla on. iż zagadnie 
nie wyeliminowania wojny z życia narodów 
podjęła współczesna myśl socjalistyczna. Dro 
* ga do pokoju wymaga aktywnej postawy i mo 
bilizacji przemyślanego i twórczego wysiłku. 
„Pokój musimy wywalczyć” oświadcza 
mówca wśród oklasków zebranych. 


Delegatka robotniczej Łodzi 


Na trybunie staje następnie robotnicą Pañ- 
stwowych Zakładów Przemysłu Bawełniane- 
go Nr 3 w Łodzi REGINA KRYSTEROWA. 
Omawia ona zagadnienia rozbudowy opieki 
socjalnej nad dzieckiem robotniczym, onieki 
lekarskiej | usprawnienia działalności Ubez- 
pieczalni Społecznej oraz zwraca uwagę, że 
sieć żłobków i przedszkoli w dzielnicach ro- 
botniczych Jest jeszcze niedostateczna. Jako 
jedra z najpilniejszych potrzeb świata pracy 
mówczyni wymienia rozszerzenie Isomnictwa 
społecznego przez wciągnięcie doń lekarzy. 
zajmujących się wyłącznie praktyką prywat! 
na oraz przedłużenie czasu porad ambulato- 
rvjnych Ubeżpieczalni Społecznej do godz. 
20-ej. 

W dalszym ciagu swego przemówienia ob. 
Krysterowa wysuwa postulat usprawnienia 
pracy aparatu spółdzielczego. „Bedę wyrazi 
cielką — oświadcza mówczyni — kobiet, pra 
cujących z całej Polski, stawiaiąc wniosek, 
aby niektóre Domy Towarowe | spółdzielcze 
byty czynne również i w niedziele, co umożli- 
wiloby koblefym pracniacym zaopatrywanie 
się w niezbędne artykuły”. 


Churchill 


rwie się do władzy 


Na posiedzeniu „Rady Liberalnej", w 
której: niowani są liberałowie 
i konserwatyści. działacz Torysów lord 
Roseherv, zwrócił się do Partii Liberal- 
nej z apelem w imieniu Churchilla © 
zjednoczenie się podczas przyszłych 
wyborów powszechnych, celem utworze- 
mia rządu burżuazyjnego, pod przę- 
wodnictwem Churchilla. 
obecnego rządu labotrzystowskiego. 


Kolejarz JAN ROMAN, przemawiśjąc w imie 
nia kolejarzy warszawskich oświndczył, że mu- 
sa. członkowska Związku Zawodowego Kolejarzy 

nia wysiłki rządu 1 KCZZ w kierunku po- 
prawy bytu materialnego klasy robotniczej i 
oczekuje, że Kongres zastanowi się nad dals: 
mi możliwościami poprawy w tej dziedzin 
Jan Roman zwrócił także uwagę ua Syłua 
emerytów. 


W imieniu 
obrad Kongre 
jązku Zawodowego 
rwiński, Przemówienie 
ry w słuszność sprawy 
wane było entuzjnefy- 


Ostatnim mówcą dr 
su byt przewodniczą 
Górników — Marian © 
jego, pelne ónmiętnej w 
— dziesiątki razy 
cznymi oklaskami di 


krotnie z naciskiem stwierdzał konieczność m- 


trzymywania przez władzą związkowe jak naj- 
ściślejszej łączności s masami członkowskimi, £ 
calg klasą robotniczą. Box tej lączności bowiem, 
zarządy związków przestają orientować się w 
aktualnych potrzebach klasy robotniczej. 


Mówca zatrzymuje się und wfpaniałymi wyni 
kami prowadzonaj na śląsku, 


przy aktywnym |cnwe MOWA. przewo: 


M 


wea przedstawia w zakończenin osiągnięcia 
urzy um terenie DOKP Warszawa. Szyb. 
kość handlowa pociągów wzrasta, lepiej wyko-) 
rzystuje się przebieg parowozów i obrót wagó- 
nów, coraz lepiej wykonywane są naprawy ta- 
boru 1 podnosi się bezpieczeństwo ruchu. Koleja 
dyrekcji warszawskiej idą i iść bedą wciąż 
naprzód, realizując program Polskiej Zjednoczo| 
noj-Partii Robotniczej — kończy Jan Roman. 


six 

górników 
ci fabryk ze wsią, którą objęto 100 tysięcy chto. 
pów, 

Ob. Czerwiński akcentuje z naciskiem, i 
że w chwili oheana) robotnicy - zw 
mog} mówić i radzić w Politechnice Warszaw. 
| mad swoimi sprawami, jaką nad sprawami 
pierwszorzędnej wagi dla enłego Państwa 
dzisiejsza klam robotnicza zawdzięczn wielolet 
niej walce proletariatu o Polskę Imdową, walce, 
ma czele której stała Komunistyczna Partia Poł 
aki. 

Przemiany. których wyrazem jost wzrost sil 
postępu — konklnduje mówca — są wynikiom 
działania partii proletariatu uzbrojonego w oręż 
ideologii Marksa, Engelsa, Lenina í Stalina. 

Na sali zrywa się długotrwała owacja. 

budujemy socjalizm w Polsce — brzmią koñ 
s4cego ZZ6, 


klóry clio. 


udziale %wiązków zawodowych -— akcję łącmoś, zi z mównicy wśród Blugotrwałych oklasków, 


Trzeci dzień 0 


brad Kongresu 


Wczorajszy — trzeci dzień obrad Kongresu — w większej swej części 
wypełniony był dyskusją nad referałami zjazdowygi: wzieło w niej udział 
mówców. m. in; poseł Kuroczko (ZNP), Stef. Cieślikowska (Wydz. Kul 


oraz ob. Krzykałski (77) 
dyskusji, po przemówien 
cznego KCZZ. na sale wkraczają 
z całego kraju, na ich czele włókniarz 
Kongresu przyniesiony przez szłafelę 
czony w mosiężnym kapsiu kształtu 
Następnie składają kolejno meldun 
szeń sportowy: „Unii (Pomorze), 
Dalszą cze; 
i zadaniach Zw. Zaw. w realizacji planu 
ty-Bl-Arisa, przedstawiciela robotników 
niemieckich zwiąków zawodowych, 


tafety 9 robotniczych 


é obrad wypełnia referat 


Włókniarzy w Łodzi). 
iu wiceprzew, Rady Wychowania Fizy- 
eszeń sportowych 
łódzki Wasiak, który sklada prezydium 
meldunek włókniarzy łódzkich, urniesz- 
wrzeciona. 
ki przedstawiciele robotniczych 
„Włókniarza” (Łódź) 1 in. 
Kofmana, 
f-cioletniego oraz przemówienie Musta 
Libanu i Herberta Warnke, sekretarza 


zrze- 


Po odczytaniu komunikatów zjazdowych przewodniczący H. Piwowarska — 


odroczyła ohrady do godz. 8.30 dnia dzi 


siejszego. 


„Prawda” o Kongresie 


„Prawda w Korespondencji z War- 
szawy, poświęconej Kongresowi pol- 
skich Związków Zawodowych,- podkre- 
śla, doniosłą rolę, jaką odgrywa ruch za 
wodowy w dia państwowym, polity- 
cznym i kulturalnym kraju. 

Związki zawodowe, kierowanę przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą 
— pisze „Prawda“ — stały się decydu= 
jącym czynnikiem w walce o zrealiżo- 
wanie planu 3-letniego i o dalsze podnie 
sienie wydajności pracy i dobrobytu 
mas pracujących. 

Dziennik przypomina historię ruchu 
zawodowego w Polsce Ludowej i zacna 
cza, że od roku 1944 nie było w kraju 
ani jednej akcji politycznej lub gospo- 
darczej, w której by nie brały czynne- 
go udziału Związki Zawodowe. Dotyczy 
to zarówno nacjonalizacji ciężkiego prze 
mysłu i reformy rolnej, jako też zago- 
spodarowania Ziem Odzyskanych, refe 
rendum i wyborów do Sejmu. 

Szczególnie ważną rolę odegrały pol- 
skie Związki Zawodowe — stwierdza 
„Prawda“ — w walce o zwiększenie wy 
dajności pracy i w dziedzinie poprawy 
bytu mas robotniczych. Potężny rozwój 
współzawodnictwa socjalistycznego w 
kraju jest w dużym stopniu zasługą 
Zsiązków Zawodowych, 

Polska klusa robotnicza pisze 
„Prawda — znajduje się w pierwszych 
szeregach bojowników o trwały pokój. 
Polskie Związki Zawodowe aktywnie 
występują również przeciwko rozłamow 
com anglosaskim, usiłującym rozbić mię 
dzynarodowy ruch robotniczy, zjedno= 
czony. w ramach Światowej Federacji 


ĄZuiazków Zawodowuch. 
ZKOW CY pewną 


Gerhardt Eisler 


z wizytą w Polsce 


/ rozmowie odbytej w - Berlinie r 
przedstawicielami prasy polskiej, Ger- 
hardt Eisler dał wyraz swej wdzieczna 
ści dla narodu polskiego i jego rzadu 
za okazana mu pomoc. 

aród polski i polski rząd — powi 
dział Elster — daly dowód, iż bez wzśl 
du na trudności gotowi sa pomagać nie 
miockim antvfaszystom. lm iepiel ta- 
uł polski pozri walkę, którą torza 
eciw reakcji postępowe koła niemiec 
e. tym prędzej utrwala się prawdzi- 
między Polską. 


pr 


wie przyjazne stosunki 
a Niemcami, żę 

Eisler, który wczoraj wieczorem udal 
iowa 


się z Berlina do Polski na kiikudn 
wizyte. oświadczył. że cieszy się. 
dzie miał możność osobistego pod 
wania za wszystko to dla nieza uczy- 
niono, 


Howy „premier“ Kuomintangu 


Doniesienia z Hong-Kongu stwierdzają, że 
kuomintangowski zbrodniarz wojenny, Yen.Hxl. 
Szan, były gubernator prowincji Szansi zgodził 
się na objęcie stanowiska „premiera'* usmine 
tangowskiego „rządu'* kantońskiego, 

Yen_Hsi-szan sprawował absolutystyctne rzą 
dy w prowincji Szanmi przez lat 30. W przeds. 


dniu wyzwolenia Taiyuanu, stolicy prowincji 
zbiegł na południe. 


Jak ocalono port w Szanghaju 


Robotnicy i inżynierowie pokrzyżowali niszczycielskie plany 
Kuomintangu przed wkroczeniem wojsk ludowych 


Chińska Armia Ludowa zajęła port 
części prowineji Szantung. é 


Tsin-Dao, położony we wschodniej 


Miasto to liczy przeszło 600 tys, mieszkańców i należy do wielkich ośrod- 


ków przemysłowych Chin, 


Agencja Nowych Chin stwierdza, że 
gdyby nie bohaterstwo szanghajskich ro- 
botników dokowych, zniszczenia dokonane 
przez cofające się wojska kuomintangow- 
skie mogłyby być znacznie większe. Z na- 
rażeniem życia, udało się robotnikom po- 
krzyżować przygotowane przez Kuomin- 
tang plany zniszczeń. 4.000 robotników 
stoczni Kiangnan mówi z nienawiścią o 
wandaliźmie kuomintangowców. Rozmia- 
ry zamierzonej akcji zostały jednak ogra- 
niczone przez pracowników do minimum. 

Gdy nadszedł rozkaz zdemolowania ma- 
szyn oraz odpłynięcia wszystkich statków 
do Taiwan na Formozie, robotnicy i inży- 
nierowie, zatrudnieni w stoczni zorgani- 
zowali akcję ratowniczą. Inżynierowie, na- 
rażając się na wielkie ryzyko, schowali 
wszystkie ważne rysunki i wykresy, wrę- 


w  miejscejczając w zamian zupełnie bezwartościowe |dlowej, zatrudnionego w 


papiery, natomiast robotnicy odmówili 


udziału w niszczeniu urządzeń i ładowa- 
niu okrętów. Mimo gróżb i bicia, stali oni 
tak nieugięcie na swoim stanowisku, że 
żaden nowozbudowany, względnie zrene- 
rowany okręt nie mógł opuścić Szancha- 
ju. 

Rozwścieczeni kuomintangowcy we- 
zwali swoją własną policję nakazując jej 
zastąpić robotników, ponieważ jednak po- 
licja nie wiedziała, jak się zabrać do rze- 
czy, musiała udać się o pomoc do pra- 
cowników stoczni. Robotnicy dokonali 
wreszcie rozbiórki "maszyn, wręczyli jed- 
nak swym prześladowcom tylko mniej 
wartościowe części, ukrywając wszystkie 
najwartościowsze elementy. Dzięki temu 
zniszczenia urządzeń stoczniowych są sto- 
sunkowo niewielkie. 

Jednego z marynarzy marynarki han- 
Towarzystwie 
okrętowym Ming Sung w Szanghaju, 


przywiązano do masztu i bito do utraty 
przytomności. mimo to jednak nie zgodził 
się on na przeprowadzenie statku do Tai- 
wanu. Przez całą noc marynarze zatapiali 
w morzu tony węgla bunkrowego, co unie 
możliwiało wyjście z portu jednego bodaj 
okrętu. W ciągu dnia ukrywali się poje- 
dyńczo, tak że kuomintangowcy nie byli 
w stanie skompletować poszczególnych za- 
lóg statków. Zgłosił się oni natomiast na- 
tychmiast po objęciu portu przez Armię 
Wyzwolenia, oświadczając, że wszystkie 
statki mogą być gotowe do drogi w ciągu 
dwóch dni. 

Radiostacja Chin Wyzwolonych po- 
daje, że we wschodniej części prowincji 
Czekiang, Armia Ludowa zdobyla mia- 
sto Fenhua, miejsce urodzenia zbrod- 
niarza wojennego Czange-Kai-Szeka, 

Oddziały Armii Wyzwolenia, działa- 
jące w tej prowincji, zdobyty również 
miasto Hsikou. położone na południe 


“od Ninepa 
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Praca Związków 


ów Zawodowych 


Streszczenie referatu sekr. gen. KCZZ ob. Tadeusza Cwika 


Czego dokonano od 
1 Kongresu 
z 4% Okres miedzy 
pierwszym a dru- 
$ gim kongresem 
znamionuje głębo 
5 ki proces krystali 
zawania się jdeolo 
giczno - politycz- | 
nego i organizacyj 
aego ruchu zawo- 
dowego. W okre- 
sie tym ruch za- 
odow 
noważne sukcesy 
w dziedzinie orga 
jzacyjnej. 
Akcję centrali- 
sowania związ- 
ów zawodowtch 
zakończono i ob 
owanych branżowych | 


związków 

W okresie sprawozdawczym wszystk 
związki zawodowe na swych zjazdach krajo 
wych wybrały władze kierownicze, do końca 
rowadzono produkcyjną strukturę orga- 
ng ruchu zawdowego. 

Usunięto rażące przejawy autonomizmu po, 
szezezólnych ogniw związkowych. Powstały | 
jednolite organizacje zawodowe. skupiające | 
racowników bez względu na przekonania po | 


stycznia 1949 roku zorgani- 


zowano 3.55 pracujacych, co stanowi 87 
proc. ogółu robotników i pracowników umy- 
słowych. 


Jako jedno z ujemnych zjawisk minionego 
okresu wskazuje mówca częste zmiany perso- | 
nalne w związkowym aparacie kierowniczym, | 
chociaż niekiedy były one konieczne, wynika ; 
ły bowiem z troski o dobro oeólne. Świadczy į 
o tym przykład zaszczytnego dla polskiego ru | 
chu zawodowego powołania sekretarza KOZ 
Gvberta na stanowisko sekretarza ŚFZZ. 


Pozytywnie oco; 
wanie na prezydjach Z ana zià 
ności poszezezólnych Zarządów Głównych. I 
Analiza taka ujawnia braki i pomaga je prze- 
zwyciężyć. 

Metody kolektywnei pracy muszą być stale 
rozwiane. Należy ściśle przestrzegać zasad 
demokracji związkawej, systematycznie oma- 
W I mer er ma ver ar a r e r 


Biulioterzka dja dzieci 


ofiarowali łódzcy sądownicy 

Do nie dawna jeszcze dzieci Szkoły powaze- 
chnej Nr 112 przy nl. Ewietniowej 4 nie mia- 
łw własnaj biblioteki, Toteż wczorajsza uroczy 
stość była dla nich nielada wydarzeniem, na- 
polufającym ich serduszka szczerą radością. 

Bo oto prokurator Dutkiewicz wręczył 
w imieniu Związku Zawodowego Pracowników 
Sadownictwa i Prokuratury wspaniałą bibliote 
czkę, zawierającą kilkaset tomów najpiękniej. 
szych książek. 

Dzłociarnia nie może się nącloszyć tak miłym 
podarkiem. Widać to po tłoku. który już od dzi 
tiaj ponujo w ich sali bibliotacznej. (se) 


I 


im 


Codzienna nomelko „Frnressu“ 
Długie 
Byl czas, kiedy modne były długie! 
włosy, a wielu poetów wvspecjalizowa- 
to się nawet w opisywaniu złocistej czy 
ciemnej fali włosów spływajgcych po 
plecach kobiety lub splecionych w gẹ- 
ste warkocze, 
Potem niespodziewanie nr: 
da na „garsonki” i dlugie włosy przesta 


łv być atrakcją dla idących z duchem 
czasu kobiet. Jednakże matka Celiny. 


pani Julia była, konserwatystką i cho- 
ciaż z tezo powodu zniosła niejedno. 
mie pozwoliła sobie ściąć włosów. dowo- 


dzac. że przyjdzie czas. kiedv znów sta 
nie sie modna ta naturalna. ozdobą każ- 
dsi kobiety. 

Celina masila również zawsze naj- 
pierw śmieszne. podobne do mysich 
ogonków warkoczyki, a potem piękne. 
Atugje warkocze. upięte misternie do 
kola głowy: i trzeba przyznać, że była 
jej z tvm bardzo do twarzy. 

— Ma pani naprawdę piękne włosy! 
— powiedziai do niei Zygmunt tańcząc 
z nia po raz pierwszy na jakiejś zaba- 
wie w świetlicy. 

— Masz śliczne warkocze — powtarzał 
rok potem gładząc (już jako narzeczo- 
ny) włosy Celiny. + 
— Z tymi warkoczami jest ci na- 
rawdę do twarzy! — skonstatował rok 
później jako młody malożnek, a Celina, 
odrurhowo spojrzawszy do lustra, zro- 


wiać działalność niższych instancji, systema- 


Wypełnienie tych zadań wyłoni z szeregów 


tycznie zwoływać narady aktywu związkowe | klasy robotniczej setki tysięcy nowych akty- 


go, przeprowadzać kontrolę realizowania przy | wistów — zarówno członków partii, 


jętych uchwzł, szeroko stosować metody kry- 
tyki i samokryty 


Poprawa bytu pracujących 


Drugą część swego referatu sekr, gen. 
KCZZ poświęcił omówieniu działalności 
zwiazków zawodowych w dziedzinie po- 
prawy bytu materialnego mas pracują- 
cych. Przypomina podstawową zasadę. że 
polepszenie materialnego położenia mas 
pracujących jest nieodłącznie związane z 
rozwojem gospodarki narodowej. Toteż 
walka o poprawę warunków materialnych 
i socjalnych klasy robotniczej jest ściśle 
związana ze współzawodnictwem pracy. z 
podnie: em wydajności pracy, z obniże 
niem kosztów własnych produkcji, z przed 
terminowym wykonaniem planów. 


W miarę odbudowy kraju następowała 
systematyczna poprawa położenia mate- 
rialnego mas pracujacy: szrastały real- 
ne płace, przekraczając już w ubiegłym 
roku dla podstawowej masy pracujących 
przeciętny poziem przedwojenny, 


Pos. Ćwik podkreśla znaczenie układów 
zbiorowych w kształtowaniu położenia 
materialnego pracujących, a nastepnie 
obszerniej omawia podstawowe założenia 
ostatniej powszechnej reformy uposażeń. 
Reforma ta usunęła nieuzasadnione gos- 
podarczo i krzywdzące niekiedy dyspro- 
porcje w płacach oraz przyniosła realną 
podwyżkę płac w sektorze uspołecznio- 
nym 0 ok. 10 proc. Nowe normy zawierają 
jeszcze wady tak, jak zawiera je jeszcze 
nowy system płac. Niedociągniecin te be- 


ystematycznie likwidowane i nie po- 


Przedterminowo 


jak i bez 
partyjnych. 


mniejszają faktu, że reforma przyniosła 
pracującym bardzo dużo korzyści. 

Położenie materialne mas prącujących 
— oświadcza sekr. generalny KCZZ — 
określać należy nie tylko wysokością pła- 
cy zarobkowej, ale także w znacznym 
stopniu i rozmiarami państwowych wy- 
datków na bezpłatne nauczanie, na pokry 
cie różnego rodzaju ulg, na ubezpieczenia 
społeczne, na akcję socjalną itp, 

Wydatki te odgrywają rzeczywista wiel 
kn rolę w poprawie sytuacji materialnej 
i kulturalnej mas pracujących. 


Usprawnić system 
ubezpieczeniowy 


Mówca przechodzi do scharakteryzowa- 
nia działalności w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych. 

Budżet ubezpieczeń, wynosi w rb. ok. 
150 miliardów zł. 

Po omówieniu braków i niedomagań 
mówca stwierdza, że zagadnienie leczni- 
ctwa ubezpieczeniowego wymaga niezwło- 
cznego rozwiązania w wielkiej skali, w 
zku z uchwaloną niedawno przez 
Sejm. ustawą o Zasadach Społecznej Służ- 
by Zdrowia i zasadach planowej gospo- 
darki w służbie zdrowia, 

Problem ochrony bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy uważa mówca za czołowy i 
podkreśla, że kongres niewątpliwie zajmie 
obszerniej tym zagadnieniem. 


-iBrawo, młodzieży łódzka! 


wykonają pracę 


junacy ll-ej brygady „Służby Polsce“ 


Junacy 11-tej łódzkiej brygady tuż- 
by Polsce; zatrudnieni przy odbudowie 
zniszezonych przez hitlerowców zakła 
dów chemicznych w Oświęcimiu. z god 
nością reprezentują małodzieź naszego 
miasta A 


Odpowiadajos na wezwanie  10-1ej 
brygady SP w Giszowcu, przyjęli na sie- 
bie szereg zobowiązań dla uczczenia 
Konyresn Zwiazków Zawodowych. W 
nadestanym- do naszej redakcji liście 
donoszą o swych postanowieniach. 


Junacy pragna dołożyć wszystkich 
by przedterminowo wykonać pracę, 
przewidzianą na dwnmiesięczny tur- 
nns, przez co chca sle przyczynić do 
szybszego wykonania planu trzyłelnie- 
go, Pracę swą wykonają o 14 dni 
wcześniej, dając tym samym naństwu 


sił, 


włosy 


zumiałą, że pochwała męża nie 
czczym tvlko komplementem. 

Ale potem przyszły prozaiczne lata 
małżeńskiego pożycia i mąż odnajdy- 
wał coraz rzadziej uroki, ukryte w jego 
żomie. 

Kiedy pewnego poranka Celina czesa- 
ła swoje włosy i zaplatała je w warko- 
cze, maż mruknał pólełosem, 

— Wiesz co? Ci. którzy ongiś wnrowa- 
dzili mode krótkich włosów. mieli jed- 
nak rację! Tle to czasu zabiera ci pie- 
leznowanie twoich warkoczy! To było 
dobre dla średniowiecznych  kasztela- 
nek, ale nie dla dzisiejszych kobiet pra 
cy! Przez ten czas, zanim sie uczeszesz 
mocłabyś zacerować mi śmiało pare 
naihardziej podartych skarpetek! 

Zanalił nanierosa i dorzucił, 

— Ale kobiatv sa zawsze próżne i ego 
istyczne!.. Więc też i ciebie nie ohcho- 
dzi to wiele, że przez to twoje bawienie 
się włosami nie raz i nie dwa spóźniłem 
sie rano do pracy! 

Od tego czasu maż Celiny zaczął raz 
wraz wracać do tego tematn. i wyda- 
wało się, że długie włosy żony zaczy- 
nają mu grać na nerwach. 

Zresztą po dziesięciu latach współży- 
ria małżonek zmienił się nie tylko pod 
tym względem, 

Często wymykał się z domu, nie pra 


jest 


wił jej więcej komplementów i razily 


2.721.600 złotych oszczędności, licząc po 
300 złotych za 1 jnnakodniówkę. 
ezaleźnie od zobowi: A produkcvj 
nych podejmują na cześć Kongresu zo- 
bowiązania z dziedziny kulturalno- 
oświatowej. Poza zorganizowaniem R 
sk pracy kulturalnej w swej bryga 
stworzą również 3 ogniska dla 
miejsrowej ludności oraz dadzą dla 
3 przedstawienia. Ponadto, nawią- 
y niei przyjaźni z tamtejszą. mlo- 
. pragna z nią stoczyć 5 meczów 
pitki nożnej, 5 w siatkówkę oraz 3 me 
cze bokserski 

Postanawlaja wreszcie przez pilną 
naukę stale podnosić poziom swej wie. 
dzy ideolonicznej, wzywają do podob- 
nych czynów pozostałe brygady woje- 
wództwą krakowskiego i wszystkie bry 
dy SP w Polsce. (bk) 


zọ w niej różne rzeczy, które kiedyś 
uważał za pociągające: a przede 
stkim przyczyną ich najczęstszych 
sprzeczek małżeńskich były długie war 
kocze Celinv. 

Celina dla świętego spokoju dałaby 
sobie je już dawno ściąć. jednakże wło- 
sy te stanowiły rzeczywiście jej naj- 
szą ozdobe | sprawiały, że twarz 
jej wygiądała dzięki nim bardzo orygi- 
nalnie. 

— Więc dlaczego oszpecać sie dobro- 
wolnie? Dlatego, żeby uczynić zadość 
kaprysowi meža? — wzruszała ramio 
nami į w żaden sposóh nie chciała sie 
zdecydować, ażeby pójść wreszcie do 
trvzjera, 

Nadchodziła jedenasta rocznica ich 
ślubu. Spojrzenia. jakimi obrzucał ją 
maż. były coraz chłodniejsze i obojęt- 
niejsze. 

— Mężczyźni lubią odmiane! A może 
jednak zdecydujesz się w końcu i zmie- 
nisz fryzurę? Może rzeczywiście hbe- 
dziesz mu sie potem więcej podohała? 
— poradziła jej jedna z przyjaciółek 

— A może rzeczywiście zrohię meżowi 
niespodziankę i zetnę włosy — Celina. 
stojac w dzień rocznicy przed lustrem 
zastanawiała się dlugo.. Aż w końcu 
zdecydowała się. 

Kiedy pod nożycami opadłv jej dwa 
naprawdę piękne warkocze. zakręciły 
jej się w oczach łzy: jak gdyby straciła 
kogoś hardzo hliskiego. 

— Mái Boże! Jak wielkie ofiary po- 
nosi kobieta po to tylko, żeby podobać 
się mężczyźnie! Ale czy też mąż oce- 


MŁODA MATKA: Wypryski na ciele nie- 


moówlęć 
mu na niewłaściwe odżywianie, ale równ 
sygnałem groźnej dla dziecka choroby 
| kiszek, Proszę jak najszybciej udać się z 
dzieckiem do lekarza. Może Pani za niewie!- 
skorzystać z Przychodni Chorób 
. Próchnika 11, lub P. C. K. 


a mogą być skutkiem reakcji organiz 
ż t 


. 


J. Ł. H: Z wielką przykrością zmuszeni 
jesteśmy wyrazić zdziwienie z powodu nie- 
właściwego listu Pani. Zapytanie bowiem 
córki. czy jest ona obowiązana prawnie do 
łożenia na utrzymanie swej chorej matki = 
staruszki świadczy o niewdzięczności i oschło 
ści serca. Skoro jednak nie poczuwa się Fa- 
ni jako córka do opieki nad matką ma Pani 
obowiązek prawny utrzymywania Jej jezeli 
ze względu na swój wiek lub chorobę nie mo 
że Ona sama zarobić na swoje utrzymanie. 


STAŁY CZYTELNIK Z GŁOWNA: W 
sprawach mieszkaniowych proszę udać się Go 
Zarządu Miasta. Nie orlentujemy się jakie nor 
my zagęszczenia są ustanowione dla Głowna. 
w każdym bądź razie przyznanie całej vlili 
jednej tylko rodzinie nie powinno mieć miej- 
scą i należałoby tę sprawę wyświetlić we wła 
ściwym urzędzie. 2 


* 

ROBOTNICY FABRYKI SKULEJEK W PIO- 
TRKOWIE TRYB.: Uwagi Wasze są znpełnie 
sluszne. Proszę napisnś do instytucji organizu- 
j e aby podawana również 1 tabelkę 
wygranyéh numerów i to we właściwym czasie, 
przeciwnym howiem rażie pasindneza losów 
nie sp w stanie sprawdzić, czy wygrana przypa 
dla im w udziale, 


SATAR + 

ANITA: Spisy te dotyczą jedynie kandyda- 
tów do nanki porzątkowej czytania j pisania. 
Pani zaś pragnęła hy raczej uzupełnić swo min 


domości w znkresia szkoły podstawowej. Pro- 
aze w tej sprawie poinformownć się w Wydzia 
twa dla Dorosłych przy Kuratorium, 
ul. Jaracza 11. 


* 


GRZEGOREK: "Nafostam nowolka nie dln 
nas. Literatura nie jest łntwą sztuką i dlatego 
nie radzilibyśny Panu marnować czas nn tego 
rodzaju próhy. Jeżeli myśli Pan poważnie o 
tym, by kiedyk spróbować swych s na poii 
literackim proszę dużo ozytać i dokształcać sią, 
a kto wie rzy kiodyk nie skorzystamy i my © 
pańskich prne. 


ess 

NIEDOŚWIADOZONA B, M. G.: Uwaiamy 
Nie powinna Pani odwiędzić ewn mnike i rodzie 
mę. Obawa, łe ponesie nicobcenóści Pani mąż 


mógłby spędzać cras niewlnściwie jast o tyle 
śmieszna, že nie ma Pani chyba zaminru bsć tw 
łe życie. stróżom moralności możowskiej. Skoro 
sam nie potrafi zapanować nad sobą, świndczę 
toby to bardzo niekorzystnie o nim, Panią zek 
stnwinłoby w sytuacji eiagłej niepowenaści, Wy 
jazd ten będzie wier jnkądshw. sprawdzianem 
żarówna chatnktorn, jak 1 miłości możn do Pa- 
ni. 


..+ 

M. S.: © ile padejrzewa Pani anblokatorkę o 
choroho plon należy znżyńać od ntaj Awiadoce 
twa loknrskiego, luh wyniku prześwietlenia 
płuc. Na podatawie tego, gdyby rzeczywińcie zn- „ 
chadziła możliwość zakażenia dzieci Pani. uzys 
kałaby Pani dla owaj osoby eksmisję, przy czym 
wladze mieszkaniowe czy zdrowotne musiałyby 
ulokować te oshe w mieszkaniu zastępozym 


ni to? wzdychala cieżko. wracajac do 
domu. lak po, najbardziej bolesnej ope- 
racji, 

Wieczerzę pmzysotowała wysławniej- 
aza niż zazwyczaj. Kupiła nawet pare 
kwiatów, przebrała się w nową suknię 
i czekała na powrót małżonka. 

Pan mąż. arzkolwiek obiecywał, ża 

jdzie dzisiaj wcześniej, spóźmił się 


Siadając do stołu z pewnym zdziwie: 
niem spojrzał na kwiaty. 

— Zapomniałeś. że jest to jedenasta 
rocznica naszego ślubu! — przypomnia- 
la mu. 

— Ach. prawda, prawda! — mruknął 
maż — jak też te lata szyko przela- 
tują! 

Celina msiadła w ten sposób, 
mógł dostrzec jej uczesania. 

Podając potem talerz pochyliła się 
bardzo nisko ale oczv jego spoglądały 
na nią jak gdyby w próżnię, 


— Czy podoba ci się moje nowe ucze- 
sanie? — zagadnęła go wreszcie wręcz, 
kiedy potem oboje wstawali od stolu, 

— Owszem. owszem! — odparł obojęt- 
nie mąż. Celina. znieruchomi: 
zrozumiała wreszcie tę prawdę: że mąż. 
patrzy na nią, nie dostrzegając jej zu- 
pełnie... 

— I rób tu dla meżczyzn jakieś ofia- 
ry! Ach. ww niewdzięcznicy! Wy po- 
twory — ńomvślała i pobiegła do sy- 
pialni. aby ukryć napływające jej do 
oczu łzy. 


żeby 


WICEK: — Nie wypluwaj pestek na 


WAC Wiciuchna? 


— Wiesz cå, 


chodnik i mie gub czereśni, bo może się| Tak mi się chce pić! Napijmy się gdzieś 


ktoś poślizgnąć... 
WACEK: — Znowu gderasz? 
WICEK Bo mam rację! 


wody. dobrze? ys 
WICEK: — Co? Po czereśniach? Nie 
można! Zachorujesz! d 


EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA I WACKA 


mnie poucza! 
a nie pij po czereśniach!. Łatwo mó- 
wić! A jak mam pragnienie, to co? Mu- 
szę się napić! $ 


Mlieko na bony |Mucha — mordercą dziecka 


Łódź podejmuje walkę 


wszędzie można będzie odbierać 

Jak komunikuje Ubezpieczalnia -Bpołeczna, 
podczas wakacji letnich wszystkie spółdzielcze 
sklepy mleczarskie w kraju będą wydawały mle 
ko na asygnaty ZUS-u. 

W ten sposób asygnaty nikomu nie przepa. 
dną, bo matki wyjeżdżając do innych miejsco. 
wości będą mogły w dowolnym sklepie spół. 
dziolczym odebrać swój przydział. 

Tak samd w sklepach tych będzie można od. 
eraé mleko dla dzieci Szkolnych, które dotąd 
otrzymywały je w szkołach. (i) 


Paszteciarnia PSS 


w dawnym „Barze Udziałowym'* 


„Bar Udziałowy”* przy ul. Piotrkow- 
skiej 92 zmienia swój charakter 1 właś- 
ciciela, Zakład ten przejmuje Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców, uruchamia 
fac tu popularną npaszteciarnię. podoh- 
na do tej, która PSS prowadzi na rogu 
Piotrkowskiej i 6-g0 Sierpnia. 

Dawny „Bar Udziałowy”* zajmował 
aż dwa lokale: na parterze dwie salę i 
trzy na pierwszym piętrze Górny lo- 
kal oddano organizacji społecznej, na 
dole powstanie paszteciarnia. gdzie każ 
dv będzie mógł za miewielką opłatą 
skonsumować coś a la minute. a także 
napić się piwa, 

Uruchomienie tej nowej placówki gas 
tronomicznej nastąpi w połowie bm, (k) 


Każda maszynistka 


nauczy się stenografii 


W dniu 29 maja rb. odbył się w War- 
szawie V kongres stenografów polskich, 
na który przybyli delegaci z całego kra 
fu. Powzięto na nim szereg uchwał, z 
których najważniejszą jest wprowadza- 
nie systemu stenograficznego Polińskie! 
go jako obowiązującego w Polsce. Be- 
dzie on miał powszechne zastosowamie 
w _ szkolnictwie od przyszłego roku 
szkolnego. 

Ponadto: postanowiono w najbliższym 
czasie przeszkolić nasze: maszynistki, 
korespondentki i sekretarki na stenoty 
pistki. Pozwoli to w znacznym stopniu 


Na Ostatnim posiedzeniu MRN w 


wań na dur brzuszny, a na drugim 


niemowląt. 
Smutne te fakty wyszły na jaw na 
kanferencji w Ministerstwie Zdrowia, 


gdzie zastanawiano się nad sposohami 
skutecznej walki z epidomiami chorób 
zakaźnych. 

Epidemia tyfusu brzusznego została 
opanowana w roku 1240, nie znaczy to 
jednak. że wygasła całkowicie. W roku 


Kolejki przed „Orbisem* wydłużyły 
się wczoraj do wręcz fantastycznych 
rozmiarów, Nawet i podczas ulewnego 
leszczu łodzianie nie opuszczali swych 
stanowisk, cisnąc się do kasv biletowej. 

Urzędnicy „Orbisu* twierdzą, że tak 
masowych wyjazdów jakie zapowiada- 
ją się na obecne dwa dni świąteczne — 
jeszcze w Łodzi nie było. 

Co zrobią cl wszyscy, którzy zostaną 
na święta w mieście? Pewna jest jedno, 
że chociaż zostang w mieście, to domy 
swe opuszczą na pewno. Bo komu by 
się cheiało przebywać w dnusznych mu- 
rach, kiedy na świecie niepodzielnie 
króluje wiosna? 

Łodzianie więc nie na żarty przygo- 
towują się do wczasów świątecznych 
Liczne zakłady pracy i instytucje po- 
szły na rękę swym pracownikom. Orga- 


usprawnić pracę administracji w biu- 
rach państwowych. spółdzielczych. sa- 
morządowych i in. (ba 


, 

Dwaj siedzą przy stoliku w ka- 
wiarni. Wchodzi jakaś pani. Jeden z panów. 
kłania się jej z szacunkiem. > 

— Któż to jest? — pyta drugi, 

— Ach, to jest niezwykle niekawa kobieta... 
Najpierw kochała się nieszcześliwie, potem by! 
ła przez pewien czas szczęśliwą narzeczoną, 
potem nieszczęśliwie wyszła zamąż, a teraz 
Jest szczęśliwą rotwódkĄ... 

* 


Dwie przyjaciółki rozmawiają ze sobą. 
— Wiesz — mówi jedna — zerwałam z na- 
rzeczonym. 
— Dlaczego? 
— Bo przestał mi się podobać... 
— A oddałaś mu pierścion=k zaręczynowy?) 
— Z jakiej racji? — dziwi się tamta, —| 
Pierścionek mi się nadal poñoba! 
e.> 
Rzecz dzieje się w małym miastec®a, w jed 
nym z podrzędniejszych hoteli. Gość zwraca 
się do właściciela gospody. 
— Ile jestem panu winien za nocleg? 
— To zależy jaki pan miał pokój... 
' = Pokój?... Całą noc spałem na stole hilar- 
dowym! 
— Na stole bilardowym?.. W takim razie 
wyniesie to po 100 złotych za godzinę... 


niznjąc masowa wyjazdy samochodami. 


Mole szaleią! 


Naftalina jest typowo sezonowym ar- 
tykułem, a największym powodzeniem 
cieszy się właśnie w obecnej porze, kie- 
dy to mole przypuszczają skuteczną 
fensywę na naszą garderobę. wiszącą 
5 . lub złożoną do kufró 
Oficjalna cena naftaliny wynosi 70 zł, 


jnożna? Kierownicy sklepów i składów 
aptecznych rozkładają ręce: 


— Nie ma. Może niedłnno nadejdzie,.. 


Zrozpaczone panie domu wędrują 
wię na targowiska, gdzie usłużni 
sprzedawcy oferują im ten rarytas w 


małych toreheczkach w cenie., również 
[70 złotych. 

„Łańcuszek" kwitnie. Przewidujęcy| 
kombinatorzy zawczasu zaopatrzyli się 
w większe ilości naftaliny i wykorzy- 


Łodzi omawiano m. in. sprawą zdro- 


wołności publicznej na terenie naszego miasta, Dowiedzieliśmy się wów- 
czas, że Łódź tiguruje na pierwszym miejscu jeśli idzie o ilość zachoro- 


pod względem śmiertelności wśród 


dur brzuszny wynosiła w kraju 3,3 przy 
padki na 10.000 mieszkańców. W Łodzi 
wskutek tego, że trzy czwarte miasta 
nie ma kanalizacji ani wodociąnów no- 
towano w roku ubiegłym 5,3 przypadki 
duru na 10.009 mieszkańców. 
Śmiertelność wśród niemowląt (w 
pierwszym roku życia) wynosi w kraju 


ubiegłym przeciętna zapadalność nal1i,4 próc., cżyli mówiąc innymi słowy 


W nadchodzącą niedzielę 
trzy zabawy ogrodowe 


Ale dlaczego — dopiero po południu? 


tramwajami dojazdowymi i kolejami do 
pobliskich miejscowości, 

Również i OKZZ postanowiła urzą- 
dzić wczasy na terenie samego miasta. 
W niedzielę n więc jutro odbędą się 
w Łodzi trzy zabawy Ogrodowe OKZZ, 
zorganizowane z Okazji trwającego 
Kongresu Zw. Zawodowych. Zabawy 
urządzone zostaną na Zdrowiu, w par- 
ku 3-10 Maja i w Helenowio, Rozpacz- 
j, skończą — o 21-ej. Na 
rwać będą do tańca dwie 


orkiestry. Na miejscu czynne też będą 
ruchome bufety PSS-u. zaopatrzone w 
napoje chłodzące i zakąski tak, że 


„wałówek* nie trzeba ze sobą zabierąć 

Szkodą tylko, że Ornanizatorzy nie 
urzadzają zabaw 0d rana, O 15-ej fest 
hardzo goraco i łodzianie chetnie uda- 
llhy się na miejsce juź wczesnym ran- 
kiem! (b) 


Dlaczego zabrakło naftaliny? 


Ani kilograma nie otrzymaliśmy z zape- 
wiedzianego przydziału 


stując to. ` iż nie ma jej w 
zdzierają skórę z bliźniego. 

Zwróciliśmy się do Centrali Handlo- 
wej Przem, Chemicznego z zapytaniem, 
dlaczego w sklepach i składach brak 
jest tego artykułu. Oświadczono nam. 
że w polowie maja rb. zażądano dla Ło- 
dzi 19 ton naftaliny i odpowiednie zle- 
cenie skierowano nod właściwy adres. 
Fabryka odpowiedziała, że transport 
nadejdzie sukcesywnie do końca czerw- 
ca rb. Do tego czasu jednak nie otrzy- 
maliśmy ani jednego kilograma, a wszy 
stkie zapasy jakie były na miejscu ro- 
zeszły się w oka mgnieniu. 

Naftalina jest skutecznym środkiem 
przeciwko molom. Więc możeby tak 
posypać nią jskiegoś mola biurokratv- 
cznego który naraża naszą garderobę 
na zniszczenie?... (s) 


składach; 


WACEK: — Też mi profesor! Ciągle] WACEK: — Oj Wiciu, Wiciuniu! Taf 
A nie płuj na chodnik,|mnie strasznie brzuch boli!... 


WICEK: — A czemuś pił wodę? Na to 
rzłowiek ma rozum. żeby sobie, czy też 
innym nie szkodzić! 


ze skrzydlatymi roznosicielami zarazków biegunki i tyfusu brzusznego. 
Urlopy lekarzy-pediatrów wstrzymano w okresie odl 15 bm. do 30 września 


— na każdych 100 urodzonych dzieci 
umiera w pierwszym rokn życia prze- 
szło jedenaście! 

I tutaj Łódź blje smutny rekord, bo 
w r, 1947 notowano n nas 13,8 zgonów 
wśród niemowląt, 

W liczbach bezwzględnych śmiertel- 
ność wśród niemowląt wygląda jeszcze 
tragiczniej, Okazuje się bowiem, że rok 
rocznie umiera u nas 120-130 tysięcy 
dzieci w pierwszym roku życia. z ozega 
bardzo pokaźny procent na biepnuka, 
której sprawcami przede wszystkim s3 
muchy? 

Muchy roznoszą również zarazki tv- 
tusu brzusznego. Dlatego też na konte- 
rencji w Warszawie postanowiono: wy- 
powiedzieć tym skrzydlątym szkodni- 
kom bezwzględną walkę, która, obejmie 
cały kraj. = 

Już w najbliższych tygodniach zano- 
czątkulemy pierwszą w naszych dzie- 
jach kampanie przeciwko mnekom — 
1 zw. akcje „M“, przy czym miastem, 
które przed innymi zabierze się do tego 
badzie Łódź. 

Z muchami hedziemv walczyli przy 
pomocy dwóch środków: azotoxu, pro- 
dukowanego w naszych zakładach w Ja 
worznie oraz roztworu proszku DDT w 
solwentnafcie, Zabieg polegać hndzie 
na smarowamiu ścian i sufitów jednym 
bądź drugim preparatem 

Tednocześnie wzmożona zostanie kon 
trota nad ustepami i śmietnikami pod- 
wórzowymi, które mnszą być często 
opróżniane aby pozbawić muchy matu- 
ralnej pożywki. 

Walka o życie dziecka prowadzona 
bedzia wszelkimi możliwymi sposoha- 
mi, Dużo romoże tu także uświadamia- 
nie matek, szczególnie na wsi. Czyniag 
to już lekarze i pielęgniarki, a przede 
wszystkim położne gminne, A 

Okresem najwiekszego nasilenia. Die- 
gunki jest lato. Dzieci nie beda w tym 
okresie pozbawione onieki lekarskiej, 
Ministerstwo postanowiło w związku z 
tym wstrzymać urlopy w czasie od 15 
czerwca do 30 września rb. wszystkim 
nediatorom a także lekarzem oqólnym, 
majacym również pieczę nad niemowię 
tami, 

Na zakończenie konferemcji wicemini- 


ster Sztachelski stwiedził, że walka z 
muchami ` jest ważnym fragmentem 
największej kampanii. jaką prowadzi 


Ministerstwo Zdrowia — kampanii o ży 
cie dziecka! (o) 


OE OWE 
EŃ x r 
ień Spółdzielczości” 

„Dzień Spółdzielczości 

obchodzić będziemy 2 lipca 

Centralny Komitet obchodu „Dnia Spółdziet 
czości'* w Polsce, chcąc podkreślić międzynaro 
dową solidarność ze spółdzielcami innych kra- 
jów postanowił zorganizować święto spółdziel 
czości w terminie "przyjętym dla całego Świata, 

a więc jeśli idzie © rb. — w dniu 2 lipca. 

Dnia 7 bm. w świetlicy Zw, Zaw, Pracowni. 


ków Spółdzielczych przy nl. Sienkiewicza 26 od 
będzie się zebranie. w celu wyłonienia Komite 
tu Wojewódzkiego obchodu „Dnia. Spółdzielczo 
fci'* w Łodzi. 
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Monopol na dusze i. 


żołądki 


A JAKI CEL 


TON Stolica Apostolska olbrzymie zyski ze swyc 
niezliczonych przedsiębiorstw, posiadłości i majątków? 


W dalszym ciągu serii! artykułów, 
Corriere“ na temat potęgi finansowej 
stolskiej w największych koncernach włoskich 


óre 


Posiadając w swym ręku akcje domi- 
nujących gospodarczo trustów włoskich, 
Watykan bezpośrednio reguluje całe życie 
gospodarcze naszego kraju, Jakie są te haj- 
ważniejsze przedsiębiorstwa? Przede wszy 
stkim Stolica Apostolska jest jednym z 
ztównych wspólników koncernu „Fiat“, 
który konroluje 150 innych mniejszych 
firm 1 fabryk mechaniczno - automobilo- 
wych, hut żelaznych, rafinerii benzyny, 
fabryk maszyn elektrycznych, a nawet 
przemysł skórzany. Watykan posiada 74 
tysiącę akcji „Fiata”, nominalnej aroni 
kilkudziesięciu milionów lirów. „Ital- 
gas* — przedsiębiorstwie PSP 
w benzynę całe Włochy, Watykan repre- 
zentowany jest największym udziałem, 
który wynosi nominalnie 390 milionów li- 
rów. Dywidendy „Italgasu“ sięgają rocz- 
nie do 10 procent włożonego kapitału. 


Następnymi firmami, gdzie Watykan ma 
swe udziały — to międzynarodowy trust 
fibry sztucznej „Sniaviscosa*, „Italcable* 
(Towarzystwo Telegraficzno-Telefoniczne), 
w 


ukazały się we włoskim dzienniku „Il Nuova 


ykanu, czytamy o ukrytych udziałach Stolicy Apo- 


i międzynarodowych. 


wykonywania kultu jjnego oraz o 
szkołach, seminariach, szpitałach, 
tucjach wychowawczych, które właści: 
jednak są przynależne raczej do Watyka- 
nu, jako do organizacji ekonomiczno-fi- 
nansowej. 

Pobieżne oszacowanie posiadłości (z wy- 
łączeniem wyżej wymienionych) i udzia- 
łów Watykanu w obszarniczych towarzy- 
stwach akcyjnych da nam wartość tych 
nieruchomości na sumę 200 miliardów li- 
rów, czyli 800 miliardów złotych. Gdy się 
weźmie pod uwagę olbrzymie zyski tych 
obszarniczych towarzystw — zrozumiałym 
staje się fakt, dlaczego Stolica Aposte!ska 
lokuje w nich większość swych pienię- 
dzy. 

Kapitał Watykanu znajdujem* zainwe- 
stowany w 15 największych towarzyst- 
wach .cbszarniczych, które s” mi macka- 
mi obj y cały teren Wł- 1: począwszy 
od Syc; skończywszy ta północnych 
prowincjach. Między in”>.ni są to: Tow. 
Nieruchomości Publiczne w Rzymie, Tow. 


którym Stolica Apostolska posiada | Nieruchomości w Veronie, koncern po- 


większość udziałów na sumę 40 milionów | siadłości w Tyrynie, Tow. Nieruchomości 
lirów. Dalej idą wielkie fabryki chemicz-! w Wenezii, w Nowarze, w Neapolu, w | stycznej! 


czne S. A, Rumianco do Torino, fabryki! Genui, Pa 


zapalek „Satfa”, „Teti“, „Centrale“ i 
Aqua Pia (Wodociągi Rzymskie). 


I bez przesady można powiedzieć, że 
każdy obywatel włoski, kupując pastę do 
butów, czy pudełko zapałek, materiał na 
suknię, czy auto, pijąc szklankę zwykłej 
wody rozmawiając telefonicznie, czy też 
nadając depeszę — płaci swoją część do ka 
sy Watyęanu. Jak widzimy Stolica Apo- 
stolska równie w dużym stopniu stara się 
mieć monopol na nasze żołądki, jak i na 
nasze dusze i z każdej szklanki wody wy- 
pitej przez obywateli Rzymu, z każdego 
pudełka zapalek zużytego przez swe owie- 
czki, otrzymuje pokażny procent wpły- 
wów. 

Ogółem więc wartość akcji wielkich 
koncernów włoskich zgrupowanych w rę- 
ku Watykanu wynosi około 4 miliardów 
lirów, t. zn. około 16 miliardów zł. 


Zostały obecnie do omówienia majątki 
ziemskie i nieruchomości Watykanu oraz 
inwestycje finansowe Stolicy Apostolskiej 
w tym sektorze, Nie myślimy tutaj oczy- 
o kościołach i o innych miejscach 


ANDRZEJ 


KRYSTYNY 


— Naprawdę, panno Krystyno? — 
spojrzał na nią w taki sposób, że młoda 
dziewczyna zarumieniła się. 

—,Zgaduję pańskie myśli. Pan wie, ża 
Jestefn z natury ambitna, że nie przyjmu- 
ję od mężczyzn podarków, więc dziwi się 
pan, że zgodziłam się teraz jechać ra- 
zem 2 panem? I dlatego wyjaśnię zaraz 
na wstępie, że nie chcę, żeby mnie pan 
„zabrał ze sobą“, tylko po prostu chcia- 
łabym „jechać razem.z panem”: jak 
równa z równym, bez żadnych ubocz- 
nych myśli, tak po prostu jak dwóch ko- 
legów z tym, że koszta tej całej eska- 
pady pokrywam sama za siebie. Będzie 
pan tylko musiał ułatwić mi sprawę pa- 
szportową. A 

— Ależ z całą przyjemnością akcep- 
tuję wszystkie warunki pani, tylko uprze- 
dzam, że ta cała wyprawa kosztuje jed- 
nak dobrych paręset złotych! 

— A pan się zastanawia skąd je wez- 
mę, czy tak? 

— Posiada pani 
uśmiechnął się. 

— Jakby pan zgadł! Opowiadałam 
przecież panu, że w przeddzień swojej 
śmierci przysłała mi Grenowa bronsolet 
ke i pier: ścionek z brylantem, Przyjełam 


ukryte skarby? — 


ii itd. Prawdziwa imperiali- 


styczna siatka dzieląca cały kraj na okrę- 
gi wpływów obszarniczych. 

Watykan reprezentowany jest w gru- 
pie tych towarzystw akcjami wartości 3 
i pół miliarda lirów, a dochody, jakie wy- 
ciąga z tych dóbr, wynoszą od 10,9 proc. 
inimum do 100 proc, jak naprz. w Tow. 
Nieruchomości w  Nowarze. Przeciętna 
zysków sięga 70 — 80 proc. kapitału! 

Jak widzimy i w tym wypadku, Waty- 
kan interesują realne i ziemskie sprawy, 
bo kogóż nie interesowałyby, gdyby miał 
tyle ziemi i realności co Stolica Apostol- 
ska? 

Zostaje tylko jeszcze jedno pytanie: dla 
jakiego celu 'służą Pasterzowi Dusz w Wa 
tykanie te olbrzymie majątki ruchome i 
nieruchome? Stolica Apostelska posiada 
wprawdzie wydatki jak nprz. budowa no- 
wych pałaców, kościołów itp., na które 
nie wystarczą tylko składki wiernych. Ale 
zestawiwszy fortunę, jaką posiada Waty- 
kan i którą ciągle pomnaża z coraz więk- 
szą gwałtownością, stosując przy tym nor- 
malne, drapieżne metody kapitalistyczne- 
go świata, musimy stwierdzić, że przed- 
stawia on obecnie najzwyklejszą organiza- 
cję finansową, podobną do wielkich kon- 
cernów czy trustów, podporzadkowaną po 
lityce międzynarodowej kliki imperiali- 


Tłum. J. B. 


Stacja na Chojnch będzie zlikwidowana 


Nowy dworzec kolejowy 


powstanie w okolicy Pl. Niepodległości 


Obecna stacia kolejowa na Chojnach 
nie znajduie się w zbyt dogodnym miej 
scu, Zadaleko położona od śródmieścia. 
ie może go wcale obsiuzyć. Z tych 
mych przyczyn nie j^-t zdolna ohsh 
nawet Chojen, tj, dzielnicy, w której 
znajduje. 

Niewygodna dla miasta jest również 
linią. obwodowa, która prowadzi do sta 
Na tamtejszych przejazdach często 
już zdarzały się wypadki. 

W związku z tym w łódzkim Urzędzie 
Planowania Przestrzennego rozwńża się 
projekt, który rozwiązałby w bardzo 
korzystny sposób obecną sytuację. Pro- 
jekt ten przewidnie zlikwidowanie sta- 
cji chojeńskiej j”% też i obwodowej linii 


103) 


je z myślą, że kiedy Grenowa opuści 
więzienie, zwrócę jej te kosztowności. 
Ale Gabriela już nie żyje I dlatego wol 
no mi chyba dysponować dowoli jej 
ostatnim podarunkiem. Postanowiłam 
więc bransoletkę zachować, a za pienią 
dze otrzymane ze sprzedaży pierścion 
ka-pojechać na Południe: i tak przecież 
za parę dni czeka mnie przymusowy Uf- 
lop, chcę więc skorzystać 2 dziwnego 
zbiegu okoliczności i choć raz w życiu 
(zanim znowu wrócę do szarej pracy) zo 
baczyć światy, o których mi pan tyle na- 
opowiadał! 
— A co powiedzą na to w domu? 

" — Całe szczęście, że brat mój jest 
teraz na ćwiczeniach, bo ten z całą pew 
nością nie pozwoliłby mi na wyjazd, a 
co się tyczy matkl... powiem jej, że wy- 
bieram się do Jugosławii ze zbiorową 
wycieczką, organizowaną przez „Or- 
bis”. Moja matka z całą pewnością nie 
będzie zachwycona, ale że ma do mnie 
stuprocentowe zaufanie, ostatecznie da 
mi swoje pozwolenie: a ja przecież nie 
zrobię nic takiego, czego musiałabym 
się potem przed nią wstydzić! 


Spowaźniała i spojrzała mu prosto w | ne miraże — zagubione w górach m 


OCZY. 


kolejowej, które byłyby przeniesione bar 
dziej na pólnoc, w okolice placu Nie- 
podległości. 3 


Miejscem, w którym 
szły dworzec kolejowy, 
plac za Halą Targową 
zanie problemu pozwoliłoby odciążyć 
znacznie dworzec Kaliski, gdyż stacja 
ma Placu Niepodległości mogłaby obsłu 
giwać całą południową część miasta 
oraz śródmieście. Stacja na Chojnach 
spełniałaby tylko zadanie stacji towa- 
rowej, 

Projekt zostanie przedłożny w Mini- 
sterstwie Komunikacji, które poweżmie 
w tej sprawie decyzję. (bk) 


stanąłby przy- 
byłby wol 
Takie rozwią- 


— Przed jadę z dżentelmenem, któ 
ry nie będzie wyciągał mylnych wnio- 
sków,z mojego trochę niepoczytalnego 
wyskoku, i który z całą pewnością nie 
zechce nadużyć zaufania, jakie w nim 
poktadami 

Z kolei spoważniał | Leszek. 

— Mogę panią zapewnić, że eskapa- 
dę tę będę traktował jako wycieczkę czy 
sto koleżeńską! — wyciągnął ku niej rę- 
kę. 

Uścisnęli sobie dłonie, a wrześniowy 
wiatr szumiał wśród żókniejących list- 
ków brzóz i gnał w nieznane delikatne 
nitki pajęczego przędziwa... 


Rozdział szósty. 
NA WYSPIE SZCZĘŚLIWOŚCI 


W górze trzepocą się białe skrzydła 
mew, a błękitna fala uderza — rozbija- 
jąc się w tysięczne bryzgi — o przód 
statku. | wszystko jest tak jak wtedy, 
iedy Leszek Strzelm płynął „Auro- 
rą“ z Algeru do Marsylii, 

Tylko, że ten statek nazywa się 
„Piotr”, i płynie nie na północ, ale na 
poiudnie i że, opierając się o burtę, stol 
obok Leszka nie Teresa Storska, ale Kry 
styna Wieruszówna. 

Już od paru dni są w podróży. 

Zgodnie z planem przyjechali koleją 
via Budapeszt do Suszaku, tu wsiedli na 
statek | wzdłuż wybrzeży uroczej Da!- 
macji płynęli dniem i nocą na południe, 
w dół Adriatyku. 

Nad nimi wędruje kolejno słońce i 
gwiazdy. Mijają ich leniwie — jak sen- 


steczka, uśmiechają się zielone winnice, 
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Nr 152 
SCENA i EKRAN 


Impreza Impreza w „Melodramie" 


Festiwal zespołów świetlicowych 

Ostatnio grano w teatrze „Melodram* trochę 
trącącą myszką. komedię E. Augier'a i Sandeau 
„Zięć pan Poirier“. 

Dziś scena tego teatru zapełniła się innymi zi 
pełnie postaciami, barwami i dźwiękami. 

Zespoły świetlicowe, pragnąc uczcić odbywający, 
EP | sie właśnie II (VIII) Kongres Zwiąsków Zawo- 
dowych, wystąpiły tu z naprawdę imponującym 
programem, który jest niejako rewią dotychcza- 
sowego dorobku artystycznego poszczególnych 
świetlic robotniczych. F 

Na program złożyły się pieśni i tańce. Sianowi- 
ły one dominante tego festiwalu, ale było i parę 
montaży recytatorskich: tak więc całość wypadła 
naprawdę różnorodnie i barwnie. 

A aktorzy?, 

Zjawiły się w kolorowych jak maki sukienkach 
małe dziewczynki z przedszkoli robotniczych 
większe dzieci w barwnych pasiakach i mło- 
lsież obojga płci i starsi. A wszystko to prze- 
walało się przez scenę rozśpiewaną i rostańczoną 
gromadą, zachwycając oko i ucho widza, 


Przeważał taniec. 


Oto zza kulis wypadła baletowa grupa P.Z.P.B. 
Nr 2, ażeby z ogniem i temperamentem wykonać 
„taniec marynarski* dorosłych, 

„Ekipa“ Zw. Spółdzielców wykazuje tę samą 
klasę, odtwarzając z uczuciem i ekspresją „Taniec 
cygański” dorosłych. 

Ale zasłużone oklaski zbierają nie tylko doro 
sli. Z kolei podnosi się znowu kurtyna i dzieci 
z Odzieżowego Ośrodka Nr 4 zbierają rzęsiste 
oklaski za naprawdę miły i wdzięczny taniec 
„Kucharz“, 1 

Tak sumo podoba się „Taniec tatarski" zespo: 
łu dziecięcego Zw. Budowl. Centr. Świetl. Mla 
dzi artyści i artystki tańczą s wdziękiem i- bra 
wurą. Kto wie, czy któreś z nich nie będzie kie 
dyś zbierało braw na innej scenie į w innym re 
pertuarze? 

Śpiewacy chóru Kolejarzy, który dwoma pie 
śniami rozpoczął festiwal, a przede wszystkim 
chór rewelersów Zw. Handlowców Świetl. Centr. 
Tekst, to nie jest surowy materiał, ale śpiewacy 
o ywiście wyrobionych głosach i naprawdę 
szerokich ewentualnościach, nie więc dziwnego; że 
piosenka rewelersów „Kaczka“ zbudziła taki en. 
luzjazm, że — choć ezos był mocno ograniczony 
— została raz jeszcze odśpiewana na natarczywe 
żądanie publiczności. 

Nie sposób nam wyliczyć wszystkich zespołów, 

które w strojach rosyjskich, góralskich, kujow- 
ich i innych przepłynęły przez scenę. Nie wys 
mieniamy ich nie dlatego, że nie zasłużyli na to, 
ale że jesteśmy ograniczeni brakiem miejsca: 
ieszyscy jednak zasłużyli na pochwały i wyróż. 
nienia! 
Festiwal zespołów świetlicowych, który odbył się 
pierwszego czerwca w teatrze „Melodram“, jest 
wymownym dowodem, ža żwietlice nasze przesta* 
ły być już dawno czymś raczej prestiżowym i re- 
prezentacyjnym, a wypełniają godnie swoją rolę, 
joko ośrodki, krzewiące zamiłowanie do sztuki 
wśród najszerszych mas naszego społeczeństwa. 


szarzeją tuiny starych zameczków, któ- 
rych spokoju strzegą kamienne wenec- 
kie Iwy i romantyczne dzwonnice. 

Wystrzępione kamienne brzegi rwą się 
i spiętrzają w strzeliste góry: a morze 
podchodzi pod nie płynnością swoich 
fal 1 rozbija się z cichym poszumem o 
ich wieczności. 

Leszek i Krystyna wstąpili po drodze 
do starożytnego Splitu, pełnych gołębi, 
starorzymskich pałaców i wspomnień © 
cesarzu Dioklecjanie, a potem zatrzyma 
Ji się przez pół dnia w Dubrowniku. + 

Stojąc przy burcie spoglądali dzień 
potem na śmiałą serpentynę, przecinają 
cą powyżej Cotaro skalisty masyw Łow 
czenu, ażeby po całonocnej jeździa 
wpłynąć na szerokie wody morza Joń- 
skiego. 

Zaraz na wstępie przywitało Ich małe 
stadko igrających na fali delfinów. 

Mijały ich latarnie morskie czerwienie 
jące się na samotnych wysepkach, prze- 
pływały obok ciche przystanie, w któ- 
rych kołysały się żaglowe łodzie rybac- 
kle, aż wreszcie spoza horyzontu wynu- 
rzać się zaczęła biało - zielona, wyspa. 

Wyspa, w miarę jak się do niej przy- 
bliżali, nabierała coraz więcej realnych 
kształtów i ogromniała. 

Zbocza jej pokrywały gęste lasy, pod 
chodzące aż pod sam brzeg morza. Na 
łagodnych wzniesieniach stały w blasku 
słońca pomarańczowe gaje, a wyżej cią 
gnęły się winnice f laski drzew oliw- 
nych i samotne figl. 

Jakiś błogi spokój panował nad tą wy: 
spą, której snu pilnowały wysokie cypry, 


sy i ogromne plnie. 
`D. e. n. 


i 
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Migawki z miasta 
Uff... Jak gorąco 


Wczórajssy upał był po prostu niemożliwy dol 
zniesienia. Ostatecznie 32 stopnie w cieniu — to] 
nie fraszka! Toteż łodzianie czuli się na rozpało- 
wych alońcem chodnikach, jak szczupak na pate- 
ni. 

Góż jednak mają powiedzieć ci, którym praca 
nie pozwala skryć się w cieniu? Nie zważając 
na żar, muszą trwać na tryznaczonym posterunku. 

Na krótko przed godz. Lriq wybraliśmy się na 
miasto, przeprowadzając kilka krótkich wywia- 
dów. 


s.. 

Ota, co nam mówi Stanisław Fania x Retkini 
pod. Łodzią, robotnik zatrudnion: 
drogowych na skrzyżowaniu Gdański: 
gdzie obsługuje jedną z betoniarek 
Człowiek ledwie na nogach stoi. Nie dość. 
ie oč samej roboty przy maszynie gorąco šie ro- 
bi, to jeszcze z góry piecze, jak diabli. Całe szczę. 
ście tylko, że jest woda, to można sobie cały 
kubeł wylać na plecy. A i mięta też dużo por 
maga. 


Przetokowy na dworcu Kaliskim, Józef Ganys, 
xdjqł już do pracy marynarkę i neiera chustką 
pot z czoła: 

— Próbowałem już pracować na bosaka. Alel 
stemla, szyny i drewniane podklady są tak go- 
tace, że się po nich chodzi jak na roziarzonych 
węglach. Zazdroszczę lokomotywie, że może wlać 
w siebie tyle litrów wody... 

. 

Milicjant Nr 1250 pełni służbę na skrzyżowa- 
niu Piotrkowskiej i Andrzeja, I jemu nie jest 
lepiej; 

— Z uwagi na upał, zmieniamy się już z kole- 
gą nie ca 2 godziny, lecz co półtorej. Ale 
nie pomaga. Słońce bardzo dokucza, ale j 
więcej przechodnie, Bes przerwy trzeba krzyczeć, 
tak, śe uż gtrdło zupelnie wysycha. Przydałyby 
się też krótkie spodenki, chociaż to podobno wta- 
No, ale krótkie rękawki u na- 
s peicnością dobrze by nam 


BRDĘ 4: 

I weoracie,ta, która ukryta przed działaniem 
dońca, w cznie upałów pomaga pariè pragnienie 
— gkspedimtka z kiosku x wodami mineralnymi. 
Budka na Piotrkowskiej przy Moniuszki: 

— Takie upały! Interes chyba idzie, jak bry 
lant? — pyłamy. 

— Wenle nie idzie. 

— 222 

— Bo musi pan wiedzieć, że u nos są dzisiaj 

więc nam wody 


zmiony personalne i remanent, 


je pilattu 
nie przysłali. h 


* 
Okoła godziny 14.30. wadą miąerulna była już 
mipełnie niepotrzebna.. Nie chciał. jej już 
batnik, ani. kolejarz, ani nawet milicjant z 1y- 
schniętym gnrdłem. Mieli dosyć tej wody. która 
polala się = nieba: (lt) 


"Włoska śpiewaczka 


zachwyca robotników łódzkich 


W występach, które odbywają się w 
Kwietlicach i teatrach robotniczych bo- 
dzi z okazji Kongresu Związków Zawo- 
dowych bierze udział utalentowana wło 
ska śpiewaczka operowa P Giulia Ver- 
nano, która w ten sposób pragnie zazna 
jemić masy robotnicze naszego mlasta z 
włoską muzyka ludowa i operowa. 

1-qo czerwca br. p. Vernano wystąrita 
w świetlicy Zakładów Przemysłu a 
mo lo  (Srhwedkert) 2-go  czerwe 
kerja sali Domu Kultary przy PZPB 
nr. 1. 

Śmiewaczka, która wykonała szereg 
pleśni neanolitańskich 1 arii z oper 
włoskich jak: „Tosca*, „Traviatła” i 
Inne była gorąco przyjmowana 1 cklas- 
kiwana bez przerwy przez licznie zebra 
ną publiczność robotniczą. 

Dziś, w sobote p. Verpano wystąpi w 
Zakładach Graficznych R. $. W. „Pra- 
sa“, a prawdopodobnie w mrzyszłym 

In da koncert przez radio. (b) 


KINA 


ADRIA — „Powrół'* 

BAŁTYK — „Młodzi ida'*. 

BAJKA — „Piętnostoletni kapitan" '. 

GDYNIA — Program aktualności kraj. 1 za- 
granicznych Nr 24**, 

HEL — (dla młodzieży) — „Skarb''. 

MUZA — „Muzyka 1 miłość" 

POLONTA „Nowe pokolenie'* 

PRZEDWIOŚNIE — „śluby kawalerskie''. 

ROBOTNIK — „Panna bez posagu''. 

ROMA — „As wywiadu", 

Film dozwolony dla młodzieży 

REKORD — „Timur i jego Drużyna** dla 
młodzieży — dla dorosł. „Ostatni Etap", 

STYLOWY — „Konik garbużek'* 

SWIT — „Wiosna'* 

TATRY (w ogrodzie) — „Wyspa skarbów! 

TĘCZA — „Dzieci z jednego podwórka!" 

WISŁA — „Zawieja'* — dodatek „Wyścig 
kolarski Praga — Warszawa'*. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja'* — dodatek — 
Wyścig kolarski Praga — Warszawa, 

WOLNOŚĆ „Dzieci z jednego podwórka!* 

ZACHĘTA — „Za wami pójdą inni'* 


Po raz pierwszy postawił piątki... 


Stuprocentowa matura 


W „czerwonym“ gimnazjum przy ul. Sienkiewicza Nr 46. — Mury 
uczelni opuściły jednostki wierne jej starej tradycji ; 


Gimnazjum męskie przy ulicy Sienkie- 
wicza 46 ma swoją utartą tradycję. Ju 
za czasów carskich uczelnia wsiawiła si 
powszechnym strajkiem uczniów, którzy 
nie chcieli poddać się polityce wynarada- 
wiania, prowadzonej przez sługusów „Je- 
zo Imperatorskiej Wysokości”, 


| 


Nie obcy nam też był duch, którym prze 
siąknięta była’ praca pedagogów gimna- 
zjum od lat dwudziestych począwszy aż 
do wybuchu minionej wojny światowej. 
Duch ten sprawil, że do uczeln 


i przylgnę- 
m“ 


ła nazwa „czerwonego gimnaz; 
Wielu z tych pedagogów dzisiaj nie ży- 
je. Nie oszczędzili ich siepacze hitlerow- 
cy. Dość wspomnieć tu o prof. Lorenzu, 
który zginął od pałek sestapowców z An- 
stadta, za to, że w mrokach okupacji krze- 
wił światło nauki wśród rcbotników 

łódzkich. x 
Mury gimnazjum opuścił szereg zna- 
nych osobistości, zajmujących dzisiaj czo- 
lowe stanowista w państwowym aparacie 
administracyjnym. Minister Odbudowy, 
gen. Spychalski, były ambasador RP w 
Pradze, Olszewski, dyrektor departamen- 
tu w Min. Pracy i Opieki Społecznej, Sa- 
sim — właśnie w „czerwenym gimnaz- 
jum" pobierali naukę. 
+ 


. 
skarbem tylko 


Ale tradycja staje się 


wczasów „rózkręciła się“ na 
dobre. Nie ma już mowy o tym, by ja- 
Jkieś miejsca były nie wykorzystane 
Przeciwnie, otrzymane skierowania oka 
zały się nawet nie wystarczające w sto 
sunku do zapotrzebowań. jakie zgłasza- 
ja robotnicy.  Zmusiło to OKZZ da po- 
nienia kroków o zwiększenie przy- 
działów dla Łodzi. 

Starania te zostały uwieńczone po- 
myślmym rezuliatem. OKZZ otrzymała 
dodatkowe skierowania na 4-tygodnio- 
we wczasy specjalne do Zakepanego w 
liczbie 50 na każdy turnus. 

Ze skierowań tych mogą 


Akcja 


Kto najciężej pracuje 


a e e LJ 
ten najlepiej odpocznie! 
Łodzi przydzielono dodatkowe skierowania 

na 3 i 4 tygodniowe wczasy specjalne 


robotnicy przemysłu wł 


stwa, 


ka“, oraz Wladyslaw Krawczyński 
ładunkowej Spółdzielni „Bałtyk. 


Do połowy 1%6 r, sprawy związane z 
eksportem i importem załatwiane były 
przez specjalnie powołaną instytucję, o 
kapitale państwowym p. n. „Polskie To 
warzystwo Handlu  Włókienniczego*. 
Dzięki ofiamemu trudowi klasy robot- 
niezej, nie szczędzącej wysiłku, by pro- 
dukowane przez nią artykuły mogły 
być szybko zamieniene za cenne dewi- 
zy — eksport szybko się zwiększa i dla 
narastających coraz nowych zadań — 
istniejące ramy okazuja się zbył ciasne, 
W miejsce dotychczasoweno „Połskie- 
go Tow. Handlu Włókienniczego* po- 
wstają dwa nowe ogniwa: „Textilim- 
pori“, zajmujący Się wyłacznie sprawa- 
mi importu oraz Biuro Eksportowe C. 
T, p. n, „CeTeBe*, 


m. in. da- 
wanie zleceń przedsiębiorstwom =pedy- 
cvjno-transportowym przewożer jf towa 
rów z zakładów pracy na punkty gzani. 


Do zadań „CeTeBe* należy 
im 


wtedy, gdy się ją podtrzymuje. Ucznio- 
wie gimnazjum, które nosi imię najwięk- 
szego naszego bojownika © wyzwolenie 
ludu — Tadeusza Kościuszki, pamiętają 
o tym. 

Od samego początku okresu powojenne- 
go toczy się tutaj szlachetny wyścig w zdo 
bywaniu wiedzy, To jest bowiem jedyny 
sposób, którym uczniowie pragną pod- 
trzymać tradycję tak starą, jak stare są 
już mury gimnazjum. 

Czyżby więc zdziwiło to kogoś, gdyby 
usłyszał, że po raz pierwszy od zakończe- 
nia wojny mury gimnazjum opuściło ze 
zdobytym świadectwem dojrzałości tylu 
uczniów, iłu przystąpiło do egzaminów? 

A tak właśnie stało się w tym roku. Do 
egzaminów stanęło 54 chłopców i 54 
chłopców zdało bezbłędnie. 

A więc pierwsza po wojnie i bodajże 
jedyna w tym roku stuprocentowa matu- 
ra w Łodzi! 


... 


Wykładający w tym gimnazjum mate- 
matykę profesor, jest już starym pedago- 
giem. A przy tym znanym z tego, że z 
sady nikomu z uczniów nie lubił stawiać 
piątek. Mawiał zwykle, że „ 
słuzuje tylko Pan Bóg, na 
fesor, uczniowie zaś na trójki I dwójki", 


metalowego, chemicznego i polipraficz- 
nego, tj. branż, w których praca jest sto 
sunkowo najcięższa, 

Pierwszy turnus 4-tygodniowv rozpo- 
czyna się juź 15-go czerwca. Kandyda- 
tów na te wczasy wyznacza Ubezpięczał 
nią Spoleczna, Która teź pokrywa polo- 
wę. kosztów. związanych 2 pobytem 
wczasowicza w Zakopanem. 

Otrzymaliśmy również dodatkowo 138 
miejsc na 3-tygodniowe wczasy leczni- 
czo-wypoczynkowe do Krynicy, Solic, 
Połczyna-Zdroju i Ciechocinka. Turnu- 
sy będą się odbywały w ciągu czerwca, 
lipca. i sierpnia, t 


Jalkżeż więc zdziwiony był obecny dy= 
rektor gimnazjum, który ongiś należał 
również do wychowanków owego profe- 


sora. gdy ten na maturze postawił ni 
iej, ni więcej, tylko... dziesięć piątek! 


I podobno był nawet bardzo zadowolony, 
że tym razem musizł odstąpić od zasady, 
którą z nie ymi tylko wyjątkami sto- 
sewał w swej dłuqoletniej praktyce pe- 
darogicznej. 

Zapytałby ktoś, dlaczego? Odpowiedź 
bardzo prosta. Uczniowie posiadają skarb, 
godny pozazdroszczenia. Jest nim rzetelne 
podejście do nauki. Niektórzy z nich po 
prostu, zakochali się w matematyce. 

I to był powód, dla którego zasłużyli na 
piątki. 


ap IR r 
Jakież ci maturzyści przejawiają zain- 
teresowania? Rzecz jasna, że po większej 


cz da one po linii głównych przedmio 
tów, wykładanych w obydwu typach li- 
ceów, tj. w matematyczno-fizycznym i 
przyrodniczym. 

Rekrocznie opuszcza szkołę pó" 
mniej jeden maturzysta, który prze, ` 
wybitne zainteresowanie matematyką, r=- 
jac przy tym wszelkie możliwości ku te- 
mu, by w tej dziedzinie osiągnąć pełne 
sukcesy. W tym roku takich zdecydowa- 
nie utalentowanych absolwentów było aż 
trzech. 

Nie brak też I takich, którzy pragną 
się poświęcić zawodowi pedagoga, który 
przez pewną część młodzieży traktowany 
jest pogardliwie, a to z tej racji, jakoby 
był „niepopłatny”, 

Inni znów pragną studiować nauki oko= 
nomiczne. Ba, jeden nawet stara się o 
stypendiam celem studiowania ekonomii 
w Moskwie, idąc śladem swych nieco star- 
szych czterech kolegów, którzy już studiu- 
ją ma uniwersytecie moskiewskim, dzięki 


pomocy materialnej, otrzymywanej od 
rządu Związku Radzieckiego. 
+ * 
. 
Tegoroczna matura w gimnazjum im. 


Tadeusza Kościuszki może nas napawać 
dumą i radością. Cieszymy się bowiem nie 
tylko z tego, że mury szkolne opuściło ty- 
lu uczniów, ilu stanęło do końcowych eg- 
zaminów, ale również i z tego, że z uczel- 
ni wyszły jednostki naprawdę wartościo- 
we, wierne starej tradycji swego gimna- 


Towarzystwo wzajemnej adoracji 


Na milionowe straty 


narazili Skarb Państwa nieuczciwi urzędnicy. - Płac 
wyższe stawki, inkasując za to solidne „prowizje” 


W połowie bm. wchodzi na wokandę Sądu Doraźnego w Łodzi 
cyjny proces o milionowe nadużycia, dokonane na szkodę Skarbu Pań- 
Na ławie oskarżonych zasiądą: Marian Jarnecki, Franciszek Pas- 
iuszyński i Roman Bańkowski — b, wyżsi urzędnicy Biura Eksporłowego 
Centrali Tekstylnej „Ce-Te-Be*, Tadensz Wyczański 
przedstawiciele przedsiębiorstwa spedycyjno - transportowego „Mechani- 


sensa- 


i Andrzej Kostro 


— prezes zarządu Spedycyjno - Prze- 


czne względnie do portów — na statki, 
Wśród takich przedsiębiorstw specjal- 
nie uprzywilejowane były przez Jarnec 
kiego. Pastuszyńskiego i Bańkowskiego 
przedsiębiorstwa transportowe „Mecha- 
nika“ i „Jałtyk*. Nie było to rzeczą 
przypadku, gdyż wymienieni założyli z 
przedstawicielami „Bałtyku“ i „Mecha- 
niki“ „towarzystwo wzajemnej adora- 
cji: jedni dawali, drudzy brali“... 

A więc Jarnecki uprzednio referent 
transportów Wydziału  Eksportowego 
PTHWł a następnie — naczelnik Wy- 
działu w „CeTeBe* dawał zlecenia 
przedsiębiorstwom „Mechanika“ i Bal- 
tyk", akceptując świadomie wygórowa- 
ne stawki za cżynności Spedycyjno- 
transportowe. Za te „dobrodziejstwa“ 
mia! zanewnioną „prowizję“, którą 
wzbogaci! sw0ją kieszeń sumę Ok. 
£99.90) złołych — przy jednoczesnym 


zjumi 
Í K. 


wysokości ponad 5.000.000 złotych, 

Nie pozostawał w tylo również Fran 
ciszek Pastuszyński — kierownik skład 
nicy „CeBeTe”, Zażądał od przedstawi- 
cieli „Mechaniki* spesjalnego „wyna- 
grodzenia”, uzależniając 0d tego rychłe 
podpisywanie przez siebie asygnat kaso 
wych. Na takim „urzędowaniu* zdołał 
zarobić 350.000 złotych. 

Nie gorzej pojmował swoje czynności 
urzędowe Roman Bańkowski — b. peł- 
nomocnik dia spraw eksportowych 
PTHWŁ. a następnie dyrektor handlo- 
wy „CeTeBe". Za udzielenie zleceń 
przyjął od Wyczańskiego i Kostry — 
przedstawicieli „Mechaniki“ — 150.000 
złotych. 

Z zarzutu dawania I nakłaniania. do 
przestępstw odpowiedać będą, Wyczyń- 
ski, Kostro i Krawczyński, którzy w za- 
biegach o uzyskanie zamówień  spedy- 
tyjno-transportowych, nie omieszkali 
przekupić urzędników. 

Qto w skrócie akt oskarżenia. Ze 
względu na obfity materiał — czas trwa 
nia rozprawy przewidziany jest na 3 


narażeniu Skarbu Państwa na s$æly w 


dmi. m) 


Wa słową Cjra 
drżącym glosem zw. 
nych — Tak dalej kyć nis 
zwolimy, 
gnębił 
przeciwdziałać! 


podniósł sią Maona i 


może! Nie po- 
aby jeden czlowick nas taki 
1 maliretował, Musimy temui 


Natychmiast po pogrzekie zehrałą si 
w chacie Tubuci starszyzna wsi i pocze 
to radzić nad tym, jak zareagować naj 
nową odzię van Hogcensa. 


naradach postanowiono 
wysłać skargę do rzadu. — Może 

ten sposób Folender sią przestraszy 
nie będzie nas pnobil — mówili jedni. 
a drudzy przytakiwali, kiwajęc głowa: 
mi. Tymczasem, stojący za oknom w 
niemnościach jakiś człowiek nomknel 
żywo w kierunku siedziby van Hogarsisaj 


List otwarć 


Po dlngich 


Btomownie do uchwmłę Sędu Koleże: 
Zwigzkowca - Zrywu, zawodnik sekcji pięściar- 
skiej klubu, Wojnowski Benedykt nadnsłał 
do Redakcji list otwarty, który poniżej podaj 
my s 


Sprawa mojej niesubordynacji 1 nlesporto- 
wego prowadzenia się stała Się tak głośna. że 
czuję się w obowiązku dać prblicznia pewne 
wyjaśnienia, które niechaj będą ostrzeżeniem 
dla innych zawodników nadal kroczących nie- 
właściwą drogą, Za skruchę stwierdzam, że Zi 
rząd Klubu postąpił właściwie mddając mni 
pod Ead Koleżeński, któremu wdzięczny, jestem 
za rozpatrzenie mojej winy i tak dodatnie wpły 
nięcia na mnie, że wobac wszystkich pragnę wy 
jamić Ewoje błędy | przyrzec poprawę. 

Driś zdaję sobie sprawę zo swego niesportowe 
go zachowywania się, która nie licowało w żad. 
mym wypadku ze sportowcem Klubu Sportowe 
go „Zwiążkowiec.Zryw''. 

Nie potrafiłem dotychczas ocenić onieki i za. 
tyteresowania mym m jakie okazywał mi 
kiub, dopiero teraz gdy byłem o krok od nenmię 
cia mnie poza nawias sportu polskiego, zrozumia 
łam jak wielką lecz 5łuszną ponióslbym karę. 

Na usprawiedliwienie zwoje mogę powiedzieć 
1 przyrzec, to. że od dziś postanawiam zmien 
mię 1 przez okros sześciomiesięcznej dyskwali 
kacji dowieść, że potrafię być jednak prawdzi 
wym sportowcem, który przestrzega zasad życia 
sportowego nie tylko na hoisku czy w klubie, 
lecz także i w życiu. prywatnym. 

Pragnę Tównoczośnie zwrócić uwage tym 
wszystkim, którzy nie zrozumieji jeszcze amtan 
jakie zaszły w sporcie polskim | nadal kierują 
się mylnymi zasadami, by zmienili swój stem 
nek do klubn i kolegów. gdyż niewłaściwe poste 
powanie bozwzzlednie doprowadzi do zupełnego 
usunięcia ich z rzeregów sportowców. 

Wojnowski Benedykt 


Chychła — obserwator 
PZB zamierzał wysłać do Oslo na 
stwa Europy drużynę składającą się z 
ników (bez wagi ciężkiej) obecnie jednak zmie 
nil zamiar i zr gnowzł z Pankego i Iwań: 
go. Ostatecznie więc wyjedzie da Oslo tylko 
pięściarzy: Kasperczak, Grzywocz lub Baza 
nikt, Antkiewioz, Nowara i Szymura Jednroc: 
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Piłkarskie „armatki“ Bratysiawy 


Dzisiejszy mecz Bratysława — Łódź największą imprezą sezonu 


śnie postanowiono wysłać Chychłę, lecz jako ob- 
serwatora. 


Redaktor tel 


Naczelny: E KRONIEWICZ. 


Wczoraj zawitali do Łodzi piłkarzej 
reprezentacyjnego zespołu BRATYSŁA-| 
WY, których ujrzymy dzisiąj w spotka 
niu z reprezentacją ŁODZI. Skład poš- 
ci jest bardzo silny, do Łodzi mrzyby 
bowiem takie „kolumbryny* niłkarstwa 
słowackieno jak SZYMAŃSRY, REY- 
MAN. PREISS, POKORNY, MALATIN- 
SEY. Wielu z aczy drużyny BRATY- 


WACJI. 

į wieczorem goście przeprowa- 
i Beda 

kiem í 

jak skromni: 

wości są Ipsi, w po 


Rroźnytn 
lódzki 
awe izi 


P 


przeciwni 
gdyż 
ejsze Ino: 


í 
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Mamy już czterech 
mistrzostw pięściarukich junio 
ago doszło do Ezeregu walk fi 
DEBISZ — JĘDRZEJ. 


wych 1 
YK. Była to najciek 
ua dobrem poziomie technicznym 1 bardz: 

miało można zaryzykować twierdzenie, że 

fo baksu jaki zademonstrował DRBISZ nie 
my zbyt często. Był ta boks naprawdę w 
bardzo dobrym wydaniu. 

Chociaż walczyli w tei parze koledzy 
wi, żortów nie było. JĘDRZEJCZYK trzym 
się doskonale, a na tlo tak ambitnego przeciw- 
nika DEBIEZ miał mośność zademonstrować sk? 
lę swego talentu. Wygrał w pięknym stylu. zdo 
bywająż zaszczytny tytul mistrza juniorów, 

Wiele obiecywano sobie po walca STANIKOW 
SKIEGO z GRZYBOWSKIM (Lechia Tom.) ale 
tym razem GRZYBOWSKI zawiódł Chwila nie 
uwagi wystarczyła i celny cios  STANIROW- 
SKIEGO zwali? go z nóg. STANIKOWSKI zdo 
był mistrzostwo, alesto jedno, dość przypadko- 


Bezstronni obserwatorzy życia sporto 
wego na terenie Łodzi z ndnym chórem 
stwierdzają, że kultura fizyczna w plo- 
nie OKZZ — wkracza z każdym dniem 
na racjonalną droge. 

Pie ym bilansem prac Rady Kul 
tury Fizycznej i Sportu OKZZ były po- 
zorganizowane z okazji otwarcia 


esu Zw. Zaw, na boisku E 
rza, Dln nas nie nieza watpli- 
młlodzież sportowa zrzeszana 


w poszrzepólnych kołach pionu OKZZ 
— zdała eyzamin z pierwszego etapu 
umesowienia snortn. 

Popis eimnastyczny wykazał, że mło- 
fzież robotnicza. w krótkim stosunkowo 


czasie może wiele zdziałać. To cą wi- 
dzieliśmy na boisku — była wynikiem 
trzytygodniowezo przygotowa: nia. Oczy 


je w dużym stopniu przyczynił sie 
do tego zapał ćwiczacej mlodzieży, 

W sporcie wyczynowym.  spórtawcy 
spod znaku OKZZ też nie pozostają w 
tyle. Wynik bieru ształetowego 4x400 
(czas 3:4L.2) — daje gwarancje, że lek» 


i|Wraz z drużyną p 


SŁAWY to reprezentanci CZECHOSŁO- | MAN 


oni barńzoj 


jekny boks Debisza 


|równaniu z rokiem ub. o 20 proc. Na- 
leży doda » Bratysława w mistrzo- 
stwach ligowych Czechosłowacji zajmu 
je obecnie pierwsze miejsce w tabeli. 
} dc Łodzi tre- 
ner Kovacs, który w niedługim już eza- 
sie rozpocznie u nas pracę trenerską. 
Bratysława wystąni pa dzisi 

merzu w nastepuinyvm sk i 
(DOMANOWICJ) — V! 
POKORNY — BALOSI. VICAN, FAJCY 
— LASKOV, PAZICKI inż. TOGEL- 
HOF, PREISS, SZYMAŃSKY. Lewa stro 
na ataku jest najlep: parą C osło 
wacji Zainteresowanie zawodami jest 
olbrzymie, nie iwne więc, nfe- 


o 


mistrzów juniorów 
wa zwycłęstwo nie upoważnia do tego, žeby wy 
dać sąd o formie w jakiej stę znajduje. W po 
przedniej walee STANIKOWSKIEMU przyzna 
na przecież zwycięstwo w. 0. w sumie więc wi- 
dzieliśmy go w akcji 1 minutę, 

Oto wyniki wczorajszych walk, 

W m w półfinałach GETLING (WŁ) 
Dokonał na punkty OŚNIĘCKIEGO (Wińzew), 
a KARGIER (Wł) wygrał na punkty z NOWA 
KIEM (Wl) W koguciej OLCZYK (WŁ) wy- 
punktował GRACZYKA (Wełna) a GŁOGOW- 
SKI pokonał RYMŁERA (obaj z Włókniarza). 
Dalsze walki to już spotkania finałowe. W piór 
kowej STANIKOWSKI w I rundzie wygrał 
przez k. o. z GRZYBOWSKIKM (Lechia), w 
lekkiej DERISZ (WŁ) wypmktowal JĘDRZEJ 
CZYKA (Wł), w półśradniej NAGAJSKI wy- 
grał w LUBELSKIM (obaj z Włókniarza) i w 
średniej WIECZOREK (WL) pokonał na punkty 
SKALSKIFGO (Zryw). 


kaatletyka istotnie zaimnje przodnjące 
miejsce w nionie OKZZ. Dodać tu nale- 
który biegu na 


ży wynik Poselfa, w 
m. uzyskał w Łodzi najlepszy 
zas w tym sezonie ( f Wynikiem 
tym Poselt znalazł ne pierwszym 
miejscu w tabeli 10-cin najlepszych w 
okręgu łódzkim 
Imprezy sportowe przeprowadzone w 
dnin 1 czerwca na boisku Ł WIók- 
nia nie miniv charakteru wyczyno- 
wego, Chodziła o to. ahy jak najwieksza 
ilość sportowców brala w nich udział, 


bo qlównym ich relem hyla próba na 
Odznaka Sprawncści Fizycznej. 

Przyznać musimy bezstronnie, że cel 
jaki przyświecał Organizatorom został 
całkowicie osiągnięty. 

Pion Zw. Zaw. z o 
howiazał sie w swo wrtowej pracy mo 
iożyć dnży nacisk na organizowanie 
prób do O. S. Fiz. W związku z tym na 
wszystkich boiskach łódzkich a wiec: 
Włóknierz Al Unii 2.1 ml. Kiliń- 
przy zbiegu Emilii. hoisk 


rii Kongresu zò- 


Jazdy konkursowe 


organizuje Automobilklub Polski w całym kraju 


Zawody samochedowe urządzają w różnych ca 
lach. Jedne z nich są próbą użyteczności, wydaj 
mości 1 wytrzymałości motoru, podwozia í in- 
nych części maszyny — to wyźcigi lub wielkie 
raidy, drugie — jazdy konkursowe. 

Zwycięzca wyścigu rb raidu posiada bez- 
względnie wysokie walory, lecz dla żrcia spole. 
cznego ma to poślednie znaczenie. W krajach, 
w których przemysł samochodowy jest wytoka 
rozwinięty, imprezy tego rodzaju urządzają fir 
my luh instytucja ściśle z tym przemysłem zwią 
Sane, Jest to walka na tlć handlowa - konkuren 
<yjnym o nowa rynki zbytu, a kierowca nczest 
niczący w takiej imprezie nie ma nic wspólne 
go z prawdziwym sportem. 

Jezdy konknrsowe mają na rolu wykształce- 
nie. a następnie pociązmiecia grupy ludzi, któ. 
rzy by prowadzenie wozu traktowali nie tylko ja 
ko sposób zarobkowania lb przygodną przyje 
mność, lecz po pewnym treningu wykazali, że 
prowadzenie pojazdu mechanicznego może byč 
także į sztuką. Posiadanie takiej kadry ludzi 
jest dla każdego kraju koniecznością, 

W Polsce, do czasu rozbudowania własnego | 
przemysłu samochodowego. winniśmy taką gri- 
lndzi stwornyń. Właściwie stwarzać jaj nie 
a potrzeby. należy tylko kierowców zorgani- 

jętności ich skontrolować i odpo- 
ślasyfikować. Toteż z całym za 
śmy przyklasnąć dacyzji  Automobilkinbu 


Redakcji: Łódź. ul. Piotrkow: 


Poleki, który postanowił zrezygnować z urzą- 
dzania kosztownych a bezcelowych raidów mię 
dzynarodowych i urządzać na obszarze Polski 
kich oddziałach AP jednodniowe Jaz 
Konkursowe, 

Jazdy te bedą organizowane na tych samych 
zasadach w trzech kategoriach, a wyróżnieni 
kierowcy (każdej kategorii) rozegrają następnie 
między sobą tytuł mistrza í wicemistrza na da 
ny rok. Projekt tem został przez czynniki pań- 
stwowe nie tylko zaakceptowany. lecz  Prezy- 
dim Rady Ministrów wydało nawet zarządza 
nia wzięcia w konkursie udziału kierowców na 
ramochodach państwowych. Samo zezwolenie na 
jwzięcie ndziała w zawodach należy uważać już 


|jako nagrodę za całokształt pracy kierowcy, 


Jazda konkursowa nie jest łatwą, gdyż składa 
się z całego szeregu hadań i prób. Omówimy je 
przy następnej sposobności. Tymczasem apelu. 
jemy do kierowców, którzy chcą nzyskać tytuł 
mistrza, ażoby już szykowali się do wzięcia t- 
działu w zawodach kategorii III, które odbędą 
się w dniach 26 czerwca — 3 lipca. Obecnie 
Automobilklub Łódzki przeprowadza badania 
[nad ustaleniem trasy jazdy okrężnej na dy- 
stansie 85 km w czym ma być 5 km drogi le 
śnej lub polnej. Poza tym wyszukuje się miej- 
sca na odbycie prób zręczności, hamowania 1 


łem |zrywu. Bliższych informacji udzielą Automobil 


klub Łódzki (Kilińskiego 61 tel, 278.43). 


a 102a, tel. 137-47. Dział Mi 


tel 129-13 — 


mal wszystkie bilety rozchwyłana w 
przedsprzedaży Pozostalą ich niewiel- 
ka liczba, kio więc chce b iecdv ma 


zawodach winien zaopańrzyć się wc 
lilety. Można je jeszcze A 
* mie Kanfor i Zteliński (Piotrkow= 
2) 1 Z, Kowalski (Nawrot 8). W 
kasach stadionn bilety zapewne już 
sprzedawane nie beda . > 

Łodzianie maja bardzo poważne zmar 
twienio jeśli chodzi o Hoysndorfa, do 
j bowiem nie nadeszła z Warsza 
wy . czy Hogendorf będzie 
zwolniony z “obozu. Nie przypnszczamy 
jednak ażeby PZPN na tak wazne spol- 
kanie spowodował oslabienie 1eprezen- 
tacji Łodzi. Mecz Bratysława Łódź 
poprzedza lekkoatletyczne mistrzostwa 


żeńskie i meskie klasy A okręnn łódz 

kiego, które rozpaczna sie u godz. 16. 

Początek moczu o godz 1830, 
Ponieważ reprezentacja Bratyślawy 


rozegra w Polsce jeszcze inne spotka- 
nia, a będzię także Sparrinu-nartnerem 
reprezentacji (Polski nrzygotowniacej 
się dn meczn z DANIA (Hadom 7 b. m.) 
ekspedycja jest dość liczna, W odwo- 
dzie Bratysława trzyma zawodnika tej 
miary co Malatinsky, Nie jest jednak 
wykluczone że Malatihskiego leż uj- 
rzym w prze. 


JIRA Z ZAS e OE RB 
z 66 

„Pierwszy krok 

gimnastyków w parku Po- 
niatowskiego 

W niedzielę dnia 19 czerwca br. na boisku 
m parku Poniatowskiego odbędą mię zawody gi 
mnastyczne pod nazwą „Pierwszy krok gimna- 
styczny'*. Zgloszenia zawodników powyższych 
zawodów przyjmuje sekretariat LÓZG do dnia 
12 czerwca br. 


dzisiaj 


Wszyscy sportowcy zdobywają OSF 


Pierwszy etap umasowienia sportu mamy już poza sobą 


STAL. ul, Pozonowskiezo 3. boiska Z.5. 
SPÓJNE 1 ZWIAZKOWC arku Lu 
dowym. boisko KOLEJ i BUDO- 
WLANYCH przy ul. Nawrot 47, oraz 
boisko Widzewa. znajdujące sie przy ul. 
Rokicińskiej 82 — na wszystkich tych 


boiskach w zodzinach ponoludniowych 
aż do zmroku. w czasie obrad Kongresu 
Zw, Zaw. odbywaja się próby na O. Š, 
Fiz. 


Wierzymy. że wszyscy sportowcy zrze 
szeni w kołach i klubach ORZZ, w cią. 
pu trwania Kongrosn zdobędą te za. 


szczytna odznak: 
SODOWA NON YYYY AYIA 


Elea trójkśj 


masową imprezą 

hed R'ltury Fizycznej 1 Sportu przy 
OKRŹZ, zgodnie z wytycznymi Głównego Urzędu 
Kultury Pizycziej, przystępuje do organizowa- 
mia trójboju letkontlotycznogo dla kobiet i męż 
czyzn. Zaznaczyć należy, iż trójbój tan potrak 
towany jest jako druga w roku bieżącym impre 
za sportowa o charakterze masowym. 

W skład trójboju wchodzą następujące kom 
kurencje: biegi krótkie 60 lub 100 m, skok w 
dal Inb wzwyż, oraz jedan z rzutów: dysl 
oszczepem, lnb granatem, ewentualnie pchnięcie 
kulą. 

Jesteśmy ciekawi jak poszczególne Zrzeszenia 
1 organizacje sportowe odniosą się do tej ma. 
sowej imprezy sportowej. Sądzimy, iż tym Ta- 
zem więcej sportowców weżmie ndział w trój- 
boju aniżeli w ostatnich Biegach Narodowych. 


WWW 
OGŁOSZENIE 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje 
do wiadomości uprawnionym do pobierania asy 
gnat na mleko, że w czasie wakacji wszystkie 
spółdzielcze sklepy mleczarskie w kraju, a więc 
i w miejscowościach nie objętych akcją mleczną, 
będą wyńawały mleko na asygnaty ZUS. 

Wszyscy ci, którzy wyjadą na wakacje (0bo- 
zy, wczasy itp), będą mogli pobierać mlieko w 
miejści czasowego pobytu. 

Dzieci, które pobierały mleko w szkole, bedą 
je pobierać w czasie wakacji, w sklepie miaczar- 
Skim swojego stałego lub czasowego miejsca po- 
bytu. e 

Sklepy będą rejestrowały nawet części asy- 
gnat, to jest bez kuponu rejestracyjnego 1 bez 
początkowych kuponów, które zostały zrealizo- 
wane w miejsch poprzedniego pobytu. 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA. 

W ŁODZI 


713-K 


Czytajcie »Express Ilustrowanyu 


owy: tel 109-62. 


Sporti Ogłoszeń 
Piotrkowska 55, tel 1L1-50. = Wydawca: „EXPRESS ILUSTR." = Prenum mies, zł. 134. = Zamawiać | wpłacać; Kolportaż, Łódź, Piotrkowska 70, PKO Nr VIL 1331 D-o2zskh 


